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CZEŚĆ U R ZĘD O W A
Jego ces. i król. Apostolska Mość po- 

dniu 94 h m rnnn Tc phi Hft W i A-
dnia,

dnia 24 b, ra. rano z Iso.hl do Wie-

dzilal

p *tago ces. i króL Apostolbka Mość ra- 
Wv* ^jm iłościw iej wydać następujący Naj- 

8zJ rozkaz do arm i:
Rozkaz, do armii.

Mój Kuzyn, generalny inspektor armii, 
ob ł Za*ek polny, Arcyksiążę A l b r e c h t
1 Oodzi uroczystość swego sześćdziesięcio- 

ni,,§lfl jubileuszu jako żołnierz.
s 2 tego dla Mnie i Mojej armii rado- 

e^° Powodu, wystosowałem do Jego Ce- 
^ rskiej wysokości następujące pismo odręcz-
2 1 r°zkuzuję, ażeby takowe obwieszczone 

' “ta w sposób odpowiedni wszystkim od-
°rD Mojej siły zbrojnej.
W,edeń, dnia 25 kwietnia 1887.

Franciszek Józef m. p

kochany Kuzynie, Marszałku polny, Ar- 
iąże

Al b r e c h c i e !
. W pełnej czerstwości, niezłamany w !
S2° ' tale, obchodzisz Wasza Miłość dziś ^

eśćdziesiątą rocznicę pamiątkową swego 
Stąpienia do armii.

Ja, a ze Mną i Moja armia, którą czę- 
O pro, aaziłfeś do sławy i zwycięstwa, przy- 

do z fadosnem wzruszeniem serca
8t0$ejĄJ talf rzadkicj i podniosłej uroczy-

Ue wszystkich sytuacyach swego peł- 
Pafś° .CẐ ta w życia, dawałeś Wasza Miłość 
t M niejszy wzór najczystszego patryo-
jjj. u> a przenikniony wdzięcznością wspo- 
g am o Waszych świetnych czynach, Wa- 
§ szlachetnem i pełnem"zaparcia się po

c e n iu  dla Mujej Osoby iMojej armii. 
Wasze uświetnione imię zdobić będzie

aż w najodleglejsze czasy sławne karty 
dziejów ojczystych; niezapomnianą jednak 
będzie i Wasza gorąca miłość i gotowa do 
udar troskliwość o osoby należące do armii.

Składam więc, przejęty wdzięcznością, 
Waszej Miłośui Moje najserdeczniejsze ży
czenia z okazyi dzisiejszej uroczystości i 
wyrażam przy tej sposobności radosną na
dzieję, iż łaska Wszechmogącego zachowa 
Wasza Miłość jeszcze przez długi szereg 
lat dla Mnie i dla Mojej armii.

Wiedeń, dnia 25 kwietnia 1887.
Franciszek Józef, m. p.

c7ks

Jego ces. król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
kwietnia b. r , posiadającego tytuł i charakter 
nauzwyczajnego profesora uniwersytetu, dr. 
Edwarda J a n c z e w s k i e g o  zamianować 
najmiłościwiej zwyczajnym profesorem ana
tomii i fizyologii roślin w uniwersytecie kra
kowskim.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanor ieniem z dnia 18 
kwietnia b r., adjuaktowi powiatowemu, 
Andrzejowi L ó s c h  w Nowym Sączu, z po
wodu przeniesienia go w stały stan spoczyn
ku, w uznaniu jego długoletniej, wiernej i 
pożytecznej działalnuśei służbowej, nadać 
najmiłościwej złoty krzyż zasługi.

lacyjna względem założenia nowego przy
stanku w Osławicach na linii i  węgiersko- 
ealicyjskiej kolei, odbędzie się na miejscu 
dnia 13 maja 1887 r.

Wykazy gruntów, które w tym celu 
' zaięte być mają wyłożoDe będą z dotyczą- 
! eemi planami w urzędzie gminnym w 0 - 
jsław icach przez 14 dni do publicznego 

prze’rżenia.
Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła

szcz ;niu wniesione być mogą w sanockiem 
c. k. Starostwie w przeciągu dni 14, lub 
też przy komisyi- _

Zarzuty spozmone uwzględnione nie

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 kwietnia 1887.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
8 kwietnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić 
wybór p. Stefana S ę k o w s k i e g o ,  dzier
żawcy dóbr Rżyska ad Wojsław, na zastęp
cę prezesa rady powiatowej w Mielcu.

E  d  y  k  t .
C. k Namiestnictwo podaje uiniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
reskryptem wys. e. k. Ministerstwa handlu 
z dnia 13 b. rn. 1. 9984 koinisya reambu-

E  d y k  t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
reskryptami wysok. c. k. Ministerstwa han 
dlu z dnia 5 i 10 b. m. 11. 19950 i 11931 
polityczna reambulacya, względem założenia 
drugiego toru na linii Chyrów - Zagórz od 
kra. a.5’7 do 74*6 pierwszej węgiersko-gali- 
cyjskiej kolei żelaznej, rozpocznie się na 
dniu 16 maja r.. b. i że komisya ta urzę
dować będzie bez przerwy aż do zupełnego 
ukończenia swojej czynności.

Wykazy gruntów, które w tym celu 
zajęte być mają, wyłożone będą z dotyczą- 
cemi planami w urzędach gminnych w Chy ■ 
rowie, Suszycy Małej, Suszycy Wielkiej, 
Terle, Starzawie, Łopusznicy, Smolnicy, 
Krościenku, Berechach, Ustrzykach Dolnychj 
Ustyanowej i Stefkowej przez 14 dni ao 
publicznego przejrzenia i ogłoszone też bę
dą w każdej gminie termina, w których ko- 
misya czynność swoją sprawować będzie.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wy
właszczeniu wniesione być mogą w przeeią 
gu 14 dni we właściwem c. k. Starostwie, 
lub też przy komisyi na miejscu.

narzuty spóźnione uwzględnione nie
będą.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 kwietnia 1887.

CZĘŚĆ H E U B Z Ę D O W A
Lwów, 27 kwietnia.

Zajście na gran icy  francusko- 
niemieckiej, które zaalarmowało w 
pierwszej chwili całą prasę europej
ską, schodzi niem al z każdym dniem 
d</ takich rozmiarów, w  jakichby było 
pozostało, gdyby nie naprężone sto
sunki nie rządów, ale przedewszyst- 
kiem p rasy  obu państw  sąsiednich. 
Jeżeli bowiem pominiemy anorm alność 
i rozdrażnienie po obu stronach opinii 
publicznej, a baczyć będziemy jedy
nie na stosunki urzędowe, to m usim y 
przyjść do wniosku, że stosunek to 
zupełnie praw idłow y państw , dążących 
do utrzym ania zgody sąsiedzkiej. P rzy
pomnieć i to wypada, że w  ostatnich 
czasach nie było z żadnej ze stron 
nawet reklam acyj w drodze dyplom a
tycznej; że owszem po m ianowaniu 
nowego posła francuskiego w B erli
nie, wynurzano nawzajem uczucia po
jednawcze, że książę kanclerz n ie
miecki odzywał się z uznaniem dla 
polityki dzisiejszego gabinetu we F ran- 
cyi, a podróż Lessepsa do Berlina i 
jego przyjęcie tam, poczytano za ob
jaw  stw ierdzający obustronne dobre 
inteneye. Była w praw dzie chwila, w 
której małe chm urki zaciem niały na 
chwilę horyzont polityczny, ale i tych 
chm ur w sferach rządowych nie po
czytywano za groźne. Były to bowiem 
niesnaski, wywoływane opinią prasy, 
i w prasie też tylko walczono i w y
jaśniano, co było do w yjaśnienia. Ze 
strony niemieckiej pojaw iały się co 
najwyżej inspirow ane lub półurzędo- 
we artykuły , w których zw racano u- 

, w agę na  niestosowność niepow ścią
gliwej i nadużywającej wolności sło-

E A  K U L I S A M I
V.

(Ciąg dalszy.)
Ukazanie się dziewczyny wywołało 

8*mer wśród publiczności. Przeczuła rastynk- 
tawuie sympatyczne przyjęcie i to jej do- 
'tało otuchy. , . .

— Ukradziona przez cyganów księż
niczka — szeptano w krzesłach.

Rolę sw oją, złożoną z kilku wyrazów, 
^Jpowiedziała jak zadaną lekcyę i odeszła, 
^zmer towarzyszył jej aż za kulisy.

Tam się jej dopiero głowa zawróciła, 
oparła się o ścianę, aby nie upaść.

— Dobrze, wybornie ! — pocieszała ją  
niama. — Masz szczęście, publiczność bę
dzie cię lu b ić ; to wielka wygrana.

Kurtyna spadła , wywoływano w szy s t
kich przy piskliwym akompaniamencie ga- 
tatyi i parteru.

Dyrektor prowadzony przez Józię, po- 
*tał rękę Wikcie, Kurkiewicz zamykał szereg.

Powoli dźwignęła się kurtyna. Dziew- 
Czyna stanęła oko w oko z publicznością,
? H  Daasą głów, patrzących na nią. Zadrża- 
,a ze strachu i przerażenia, Tyle oczu pa-
rzało na n ia , tyle klaskało rak, tyle ust 

Sl? śmiało. "
— Ukłoń się — szepnął Kurkiewicz. 

p Dziewczyna pochyliła głowę i w tej
zycyi wyprowadzoną została ze sceny.

3 — Z w ycięstw o! — wołał za kulisami
w 3 tor’ pochwycił Wiktę w pół i podniósł 

~  W idzisz m ała, u nas od razu 
d’A • artystką. Za rok zagrasz Joannę 

rc i wołać będziesz: „Za mną rycerze 1“ 
Dziewczyna odurzona grą, powodzeniem, i 

j laZQością i tem  wszystkiem. co się z nią ; 
npj- 0k aiej działo, nie mogła słowa przemó- 

> uśmiechała się rozpromieniona

— Nie zrobiłaś mi wstydu, moja u- 
czennico — mówiła Jó z ia , prowadząc ją 
w róg izby, zasłouiętej parawanem- —-  am 
ładną sukienkę , chcę ją  pokazać Przemy
ślowi. Pomóż mi się ubrać. Serce ci biło ?

— Nie wiem panienko, w głowie mi 
huczało jak  w młynie.

Za kulisami zjawił się pomocnik pana 
notaryusza, młody człowiek z paczką cu
kierków. Przedstaw ił się dyrektorowi i pro
si* 0 poznanie z młodą osobą, odebraną cy
ganom.

— Z księżniczką — dokończył poważ
nie dyrektor, ogladajac się. — Za chwilę 
skończy tualetę.

^ , zia i W ikta słyszały rozmowę. W i
kta zdziwiona, wytrzeszczała oczy. Józia się 
uśmiechała.

Młody doktor praw podprowadził dy
rektora ku oknu :

~  ^ i 0 raacie panowie bliższych szcze
gółów co do odebranej od cyganów osoby. 
Żkąd pewność, że jes t księżniczką?

. Lncesz ją pan uam wykraść, oże
nić się, a potem Wyproeesowae jej posag?... 
rozumiem. — To mówiąc, dyrektor przym
knął jedno oko, drugiej^ mrugał i uśmie
chał się.

Twarz młodego doktora pokryła się szkarłatem.

Myśl ta nie przeszła mi przez gło
wę 7-  tłomaczył się. -  Chciałem tylko po
znać....

— Ależ korzystaj pan z nadarzającej 
s i ę  sposobności i zrywaj zieloną gałązkę 
szczęścia, wiszącą nad urwiskiem skały.... 
Radzę. Objął w pół młodzieńca, uściskał 
go protekcjonalnie i odszedł.

Józia w nowej sukni ukazała się w 
sali, obok niej, z przymrużonemi z zakło
potania i nieśmiałości oczami szła Wikta. 
Doktor praw z pod oka wpatrywał się w

nią z zajęciem. Przymróżenie oczu wziął 
za cechę arystokraeyi.

Kurkiewicz, nastroiwszy uroczystą mi 
nę, podał dziewczynce bukiet, kłaniając się 
komicznie. Wikta wyciągnęła rękę p° bu
kiet , zrobiła zabawny dyg, lecz nie bez 
wrodzonego wdzięku , podała Kurkiewiczo- 
wi rękę i razem dali parę posuwistych 
kroków.

— Efekt piorunujący! księżniczka, bra
wo ! — mówił wesoło dyrektor.

— Brawo, brawo 1 — powtórzył mło
dy doktor, przedstawiony przez dyrektora. 
Racz pani przyjąć, jako hołd P r z e m y ś la . . .— 
Mówiąc to, podał pudełko cukierków.

Wikta zarumieniona przyjęła, cofając 
się pod skrzydła Józi.

— Mała dobrze zaczyna — szepnęła 
Łapanowska do Hortensyi.

— Myśmy tak samo zaczynały — od
parła z cieniem żalu za straconą przeszło
ścią Hortensya. — Jeżeli dziewczyna bę
dzie przynętą i w abikiem , niech z nami 
gości jak najdłużej.

— Bohaterka nasza schodzi z pola — 
zrobiła uwagę mama.

— Uczciwa i głupia. W dziewczyuie 
tej nie ma iskry kokieteryi, i dlatego nie 
daleko zajdzie.... a przecież to wielki ta
lent i ładna jest.

Mama się  uśm iechnęła , p rzypom ina
ją c  sobie O felię z K rólikow skim .

— Gdybym była cieńsza, pokazałabym, 
co to jes t talent. T a dziewczyna nie ma w 
sobie krwi, n ie  m a temperamentu , ognia...
I  m ów ić tu  o j e j  ta len c ie  —  w zruszy ła  r a 
m ionam i.

— Z aczynam y, zaczynam y — zako
m en d ero w ał rozprom ien iony  dy rek to r.

K urk iew icz zadzw onił, Józ ia  w bieg ła 
n a  scenę, dok to r p raw  w rócił n i  sa lę ro z 
pow iadać cuda o p iękności księżn iczki i pio 
runu jącym  efekcie o s ta tn ie j sceny.

— Wynagrodzimy ją  — szepnął do bo
haterskiego amatora

— Bo też to jedyny ialent — odparł 
bohaterski am ator.— Czuć w niej rasę; resi.ta 
hołota.

Kurtyna się podniosłe; wśród widzów 
zapanowała cisza; Józia grała świetnie, dziel
nie jej pomagał dyrektor Użyteczny prze
szedł w użyteczności siebie. Mimo u> wszysiko, 
tylko ostamia scena niema, Wikty i Kur- 
kiewicza zrobiła wielkie wrażenie wywo
łała gromy oklasków Kurkiewicz, prowadząc 
pod ramio, dzi ?wczynę, zatrzymał się i ukło
nił. Wikta dygnęła jak  przy odbiorze bu
kietu, co jeszcze więcej podniosło entu- 
zyazm.

Zaimponowaliśmy narodowi księż
niczką 1 słyszycie ?!... to są dowody, że się 
udało. Bez blagi sztuka uschłaby jak szczypa 
i umarłaby na suchoty. — Józia się uśmiech
nęła smutno.

— Cóż pani chce, narodek jest na*-od- 
kiem. Znać go, to cała tajemnica. Berce się 
kraje... lecz cóż nie naszym losem na gro
bowi ach siadać.

Rozpromieniona W ikta wybie; ła ze sce
ny i tuląc się do Józi cisnęła jej ręce do 
ust.

Gaszoi o światła, publiczność wycho
dziła z teatru rozbawiona, amatorzy śmiali 
się szydersko, godząc się z opinią swego bo
haterskiego amanta, że tylro księżniczka, 
wydarta cyganom, ma zarody talentu. S tu 
denci czekali na placu, aby z bliska zoba
czyć aktorki, ukłonić *m się,, a potem chwa
lić się przed kolegami zrobionemi znajomo
ściami.

Za kulisy wsunął się żyd, właściciel 
zajazdu 1 sali, zm.emonej na teatr doma 
gając się zapłaty. Dyrektor S.ie wzlWamął, 
targ  był ożywiony Nareszcie dostał pienia-

u m o w y  ^  U S t % p i Ć  ° d



wa p rasy  skrajnej lub odwetowej we 
F rancyi, Na tem  zakończyła się kam 
pania, k tó ra  zresztą w kołach rzeczyw i
ście urzędow ych nie pozostaw iła śladu 
niechęci. W obec powyższych, faktycz
nych, a nie urojonych lub dyktow anych 
antagonizm em  opinij, dość dziwnie 
brzm iały ostrzeżenia i naw oływ ania 
skrajnej p rasy  francuskiej, ażeby m ini
sterstw o Gobleta zachowało względem 
najnowszego zajścia krew  zimną. 
Troskliw ość ta ,  jakkolw iek nie szko
dliw a, zbyteczna jednak wobec rządu 
odpowiedzialnego, charakteryzuje ty l
ko opinię francuską, jej gorączkowe 
usposobienie , które niedow ierzając 
samo sobie, mniema, że przypom inać 
m usi i mężom stojącym  na czele 
rządu, ich  obowiązki. Później, gdy 
rząd zrobi t o , co do niego w  istocie 
na leży , nastręcza się sposobność do 
pochw ał, rów nie może zbytecznych, 
jak  były upom nienia. Tłóm aczy się 
to tylko owem gorączkow em  usposo
bieniem  publicystyki francuskiej, tru 
dno bowiem  p rzypuścić , żeby przed
staw iciele choćby najskrajniejszej p ra 
sy nie wiedzieli, ja k a  zachodzi różn i
ca pomiędzy objaw am i i życzeniam i 
opinii publicznej, a każdym krokiem 
politycznym , obow iązującym  rządy. 
Czyliż naprzykład  m ógł gabinet pana 
Gobleta zaraz od pierw szej chwili 
zająć [niewłaściwe stanow isko wobec 
faktu istn ien ia  norm alnych stosunków 
francusko - niem ieckich ? G abinet po
stanow ił, jak  było do przew idzenia, 
czekać na rezu ltat śledztwa, na w y
jaśn ien ia  w ładz w ykonawczych, i po
tem dopiero, w porozum ieniu z N iem 
cam i, spraw ę załatw ić odpowiednio. 
Niemcy, ze swojej strony, pospieszyły 
z zakom unikow aniem , za pośrednic
twem  swego p o se ls tw a , że rząd nie 
posiada jeszcze żadnej opinii, że nie 
zna faktów, i że skoro to wszystko 
bedzia wiadome , zbada i oceni rzeczc z
całą  w porozum ieniu z rządem  fran 
cuskim . Dalsze kroki urzędowe są 
znane, i powiedzieć o nich można to 
jedynie, że rozw inęły się norm alnie, 
źe ani ze strony  gabinetu francusk ie
go nie było zbytecznej natarczyw o
ści , ani ze strony niem ieckiej chęci 
om inięcia w yjaśnień. W szelkie więc 
w pierw szej chwili alarm ujące pogło 
ski okazały się najzupełniej bezpod
staw nem u

Obchód jubileuszow y Najdosto jn iejszego  
A rcyksięcia  A lbrechta.

Ponieważ depesze podały nam  tylko 
główniejsze fazy z obchodu jubileuszowego 
Najdost. Arcyksięcia A lbrechta, uważamy 
za potrzebne uzupełnić relacye telegraficzne 
niektóremi szczegółam i:

Uroczystość rozpoczęła się przedwczo
raj o godzinie 6tej z rana. O tej godzinie 
we wszystkich koszarach dobosze uderzyli 
w bębny, trębacze odegrali pobudkę, a uli
cami rezydencyi, rojącemi się tłumami pu
bliczności, przeciągały muzyki wojskowe 
Od wczesnej godziny przed pałacem Najd. 
Jubilata roiły się tłumy ludności, oczekując 
przyjazdu Ńajj. Pana, Członków Najw. 
Dworu i deputacyj gratulacyjnych. Z ude
rzeniem godziny 9tej z rana przybył do 
pałacu M onarcha, celem złożenia swych 
życzeń Najdost. Areyksięciu. Następnie 
składali życzenia urzędnicy dóbr i pałaców 
arcyksiążęcych, a wkrótce potem pojawili 
s ię : Najdost. Cesarzewicz Rudolf, Najdost. 
Areyksiążęta: Franciszek Ferdynand, Fer 
dynand, Jan, Fryderyk, Stefan, E ugeniusz, 
Wilhelm, Najdost. Arcyksiężna Marya Te
resa , książę Cum berland, książę Adolf 
Nassauski i książę Jerzy Sasko-Weimarski.

O godzinie w pół do 1 Otej odbyło się 
przyjęcie byłych adjutantów przybocznych, 
przydzielonych pułkowników i szefa sztabu 
Jego Ces. Wysokości, a po nich deputacyi 
44go pułku piechoty i 4go pułku dragonów, 
które wręczyły Dostojnemu Jubilatowi w spa
niałe adresy gratulacyjne.

O godzinie 11 przedpoł. Najd. Arcyksiążę 
przyjmował generałów i pułkowników czyn
nej armii, marynarki wojennej i obrony kra
jowej, na których czele stanął generał ka- 
waleryi Erwin hr. Neipperg. Na pełne pa- 
tryotjcznego nastroju przemówienie gen. 
Neipperga odpowiedział Najd. Jubitat dłuż
szą mowę, którą streściła obszernie wczo
rajsza depesza.

Następnie udzielił Jego Ces. Wosokość 
posłuchania prezesowi gabinetu, hr. Taalfe- 
mu, który ponowił swoje i całego gabinetu 
życzenia, przesłane już dnia poprzedniego 
w formie pism a; deputacyi Izby panów 
Rady państwa, złożonej z prezydenta hr. 
Trauttm ansdorfa i dwu wiceprezydentów, 
ks. Schónburga i ks. Czartoryskiego; depu
tacyi Izby deputowanych, złożonej z dr, 
Smolki, hr. Clam-M artinitza i p. Chlumee- 
kiego; wreszcie burmistrzowi Wiednia, p. 
Uhlowi.

O godzinie 4 popoł. odbył się w pa
łacu arcyksiążęcym wielki obiad, na który 
przybyli Najd. Cesarzewicz i Najd. Arcy- 
książęta Jan, Fryderyk, Wilhelm i Rainer, 
najwyżsi dygnitarze wojskowi, wreszcie puł
kownicy i po trzech oficerów pułku piechoty 
nr. 44 i pułku dragonów 4, których w ła
ścicielem jest Najd. Jubilat.

W ciągu dnia nadchodziły bezustan
nie pisma i telegramy gratulacyjne z naj
rozmaitszych stron Monarchii i zagranicy. 
Prawie wszyscy monarchowie europejscy na
desłali drogą telegraficzną swe życzenia.

Wikta zabrała rzeezy Józi i pobiegła
z niemi do holelu. Radość rozsadzała jej
serce, na samą myśl. że tak odrazu niespo 
dzianie została aktorką. Lecz gdy sobie przy
pomniała oklaski, wstyd jej było niesprawie
dliwości ludzkiej, rum ieniła się i choweła 
w dłonie twarz.

— Dla mnie oklaski, a dla pani eo?...
Gra jak anioł i nic... nic ! — Była oburzona,
nie śmiała iść na kolaeyę, wstydziła się spoj
rzeć w oczy aktorom.

— Za co, szepnęła — za co ? — Przy
pomniała sobie słowa mamy Łapanowskiej 
„Masz szczęście do ludzi"; serce jej gw ał
townie biło z radości, a wstyd palił twarz.

W restauracyi „pod kogutem" w m a
łym pokoiku od dziedzieńca zasiadło grono 
naszych artystów do wieczerzy i obrachunku.

Dyrektor liczył. Każda z osób, w t kład 
trupy wchodząca, odbierała w stosunku do 
wysokości talentu i grywanych ról, odpo
wiednią ilość rozdzielonych równych części 
czystego dochodu.

— Panna Józefa pięć części, oto pro
szę — podał odliczone papierki. — Użyteczny
i Mama po trzy. Kurkiewicz i Hortensya po 
dwie. Dia dyrektora sześć...' i wszystko. 
Reszta na koszt podróży do Brzeżan.

Rozdzielono się spraw iedliw ie, nikt 
żadnej skargi nie p dniósł.

Tłusta dziewczyna postawiła na środku 
stołu gorącą pieczeń baranią, później przy
niosła pełne kufie p :wa. Dyrektor dał ręką 
tajemniczy znuk, dziewczyna odpowiedziała 
mrugnięciem oczu i wyszła Mama zabrała 
się do krajania pieczeni, rozdzielając porcye. 
Umiała to wybornie.

— Graliśmy dziś, jakby w Burgu le- 
P}ej nie zagrali. Nieprawdaż? -- przerwał 
ciszę dyrektor. — Co to znaczy dobry hu- 
- L  P®^n°ść zjedzenia kolacyi i wyspania

— A tylko głupia dziewezyna otrzy- 
odparła gniewnie mama.

To nie ona, lecz odebrana cyga
nom księżniczka. Pracowałem — chwalił się 
Użyteczny.

— Cóż nam po oklaskach gawiedzi ? 
Niech tylko przychodzą, słuchają i patrzą — 
zaczęła sentymentalnie Józia.

— Niech tylko powtórzył Użyteczny.
— Mamo, po co nam oklaski i na co 

rozmowa ?
Hortensya się rozśmiała głośno. W ży

ciu towarzyskiem Hortensya manifestowała 
się śmiechem z dowcipów Użytecznego.

— Co mnie dziś po oklaskach? — od
parła mama — jeżeli mówię, to tylko z o- 
burzenia na niesprawieoliwość i ze wzglę
du na pannę Józefę. Wartoż to pracować i 
silić się dla głupców?

— M am o! nie wysilaj s ię , błagamy 
cię! — zaśmiał się Użyteczny.

Józia zamyślona podparła ięką zmę
czoną głowę. Dyrektor wysączył do ostat
niej kropli kufel piwa. W tej chwili dziew
czyna wniosła na tacy w butelkach wino i 
kieliszki.

— Ej, dyrektorku, i znowu zaczynamy 
się puszczać — protestował Użyteczny, za
cierając z radości ręce.

— Oszczędność — szepnęła Horten
sya i urwała.

— Figle, figle, jegomość, i to niepo
trzebne — dodała mama z uśmiechem, za
kończonym nieznacznem obliźnięeiem.

— Nie żałujmy sobie kilku papierków. 
Kto wie co będzie ju t 'o  dziś niecnaj do 
nas należy — rzekł poważnie dyrektor.

K irkiewicz z uroczystą miną nalewał 
kieliszki.

— Dziś, dziś — powtórzył Użyteczny 
cienkim głosem.

Józia z opartą ua ręku głową dumała.
(Ciąg dalszy nastąpi).

S e w e r .

m ała oklaski

Wieczorem odbyła się w pałacu świe
tna reeepcya. Już o godzinie w pół do 8ej 
poczęli zjeżdżać się zaproszeni goście , wy
łącznie wojskowi. Wszyscy komendanci 
korpusowi, wszyscy przebywający w W ie
dniu czynni i nieczynni generałowie, dalej 
wielki koniuszy, generał kawaleryi książę 
Thurn-Taxis; M inister spraw zagranicznych 
hrabia K alnoky; obaj Ministrowie obrony 
krajowej, hrabia W elsersheimb i baron 
Fejervary; kapitan gwardyi przybocznej, 
generał Koller; generał kawaleryi, hrabia 
N eipperg; szef sztabu generalnego, baron 
Beck; wice-admirał, baron Sterneck; atta- 
ckós państw zagranicznych; deputacye ofi
cerów obu pułków, których właścicielem 
jest Najdost. Arcyksiążę A lbrech t, i t. d. 
zebrali się już przed godziną 8mą na salo
nach arcyksiążęcych.

Najw. Dwór był bardzo licznie repre- 
zontowany. Przybyli Najdost. Areyksiążęta : 
Franciszek Ferdynand d’Este Karol Salwa
tor, Leopold Salwator, Franciszek Salwator, 
Albrecht Salw ator, J a n ,  F ryderyk , Karol 
Stefan, Eugeniusz Wilhelm i R ainer; Naj- 
dost. Arcyksiężne: M^rya Teresa, Margare- 
ta, Marya Im m aculata, Marya Raineria i 
Karolina Marya Immaeulata.

O godzinie 8mej przybył Najdost. Ce
sarzewicz Rudolf, a bezpośrednio potem 
sam Najj Pan w otoczeniu wielkiego och
mistrza nadw ornego, księcia Hohenlohe; 
generał-ad ju tan ta, hrabiego Paara i przy
bocznego adjutanta, majora Zurny. Monar
cha, który był w mundurze m arszałka, zo
stał powitany w przedsionku przez Najdost. 
Arcyksięcia Albrechta i odprowadzony do 
przepełnionych apartamentów.

Zapowiedziana przed pałacem arcyksią- 
żęcym serenada muzyk wszystkich pułków 
stojących załogą w Wiedniu odbyła się 
wprawdzie, lecz skutkiem niepogody z nieco 
zmienionym programem. Tysiące ludności wy
trwało mężnie wśród deszczu i grzmotów 
na swych posterunkach, z których wiele 
było już zajętych od godziny 5tej. Podczas 
pochodu ku pałacowi muzyki grały hymn 
Radeckiego, a ustawiwszy się na obszernym, 
światłem elektrycznym oświetlonym placu, 
zaintonowały hymn ludowy. W tej chwili 
ukazał się w oknie Monarcha mając przy 
swym boku Najd. Arcyksięcia Albrechta. 
Publiczność wydała trzykrotny entuzya- 
styczny okrzyk, za który podziękował Najj. 
Pan łaskawera skinieniem głowy, wskazując 
przytem ręką na Najd. Jubilata. Serenada 
skończyła się około godziny 9tej. Najw. 
Dwór zabawił w pałacu arcyksiążęcym do 
godziny 11 ej, a zaraz potem poc?ę!i roz
jeżdżać się i inni także goście.

.
trzeba zwłóezyć dobroczynnych skutków je gj 
g o ; że trzeba przyjąć projekt tak. jak jes* &
i uważać go za ważny krok na drodze ku ^
zupełnemu zrealizowaniu rezolueyi Iżby w jz" 
szej z r. 1875, z tem tylko zastrzeżenien), a|
że Rząd rzeczywiście w tym duchu rozwi-
nie ustawę niniejszą. . '  oi

Nie zgadza się też komisya na n®
które szczegółowe przepisy ustawy, ale oj
szybkiego wprowadzenia jej w życie, 
czyni zmian żadnych; wypowiada tylko *1, 
czenia, które Rząd będzie mógł uwzględn1' 
przy dalszem rowinięciu ustawy.

Z tych przeto uwag komisya wn®81, 
1) przyjąć ustawę w brzmieniu uchwalone111 
przez Izbę poselską; 2) uchwalić rezolueye 
następujące:

I. Wzywa się c. k. Rząd, aby poczf

kl
*
I
ol

nił eżego potrzeba, by sposobem konsty*u[ te 
cyjnym rozszerzyć ustawę niniejszą n»
także osoby, które ustępami a) i b) artj' 
kułu I. postanowień wstępnych są z p° j 
niej wyjęte (t. j. na wdowy i sieroty P° 
wojskowych zmarłych przed wejściem ust®' 
wy w życie, lub umierających nie w słu®' 
bie czynnej). I

IL  Wzywa się c. k. Rząd usilnie, aW 
jak  najwcześniej wniósł do Rady państw 
projekt ustawy o zreformowaniu ustaw)’ * 
dnia 13 czerwca r. 1880 o taksie wojsk0' 
wej, w duchu zyskania z tejże taksy wi? '̂ 
szych dochodów.
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Sprawy parlam entarne
(Gl.) Komisya I z b y  w y ż s z e j ,  wy

brana do rozstrzygnięcia projektu ustawy
0 z a o p a t r z e n i u  w d ó w  i s i e r ó t  po  
w o j s k o w y c h ,  w obszernem sprawozda
niu z góry wypowiada , że ustawa tylko w 
części zapełnia szczerbę, stojącą jeszcze o- 
tworem w systemie zaopatrzenia sług pań
stwa — szczerbę, której niewłaściwość tem 
więcej jest uczuwana, im więcej Monarchia 
za przykładem sąsiadów musi potęgować 
swoją siłę zbrojną. Sprawa zaopatrzenia cy
wilnych sług państwa od dawna jes t ure
gulow ana, gdy tymczasem co do wojsko
wych, wciąż jeszcze pozostają w mocy nor 
my, datujące po większej części z ubiegłego 
wieku, dające wyjątkowym tylko kategoryom 
wojskowych sług państwa prawo do zaopa
trzenia, innych pozostawiając literalnie na 
ła sce , naturalnie znów tylko wyjątkowej. 
Już w r. 1875, z okoliczności obrad nad u- 
stawą o emeryturach wojskowych, Izba wyż
sza uchwaliła rezolucyę z wezwaniem do 
Rządu, aby przygotował projekt w tym du
chu, żeby obowiązujące urządzenia prawne 
eo do zaopatrzenia wdów i sierót po woj
skowych , zreformowane zostały zgodnie z 
przepisami, wydanemi co do zaopatrzenia 
osób, pozostałych po zmarłych cywilnych 
sługach państwa. W rezolueyi tej widzi ko
misya pierwszy zarodek projektu dzisiejsze
go. Ale projekt niezupełnie zgadza się z re- 
zolucyą, albowiem odnosi się tylko do wdów
1 s ie ró t, których mężowie i ojcowie zemrą 
po wejściu ustawy niniejszej w życie w sta
nie służby czynnej, a wszystkie osoby, po
zostałe po wojskowych nie będących w słu
żbie czynnej, lub zmarłych przed wejściem 
ustawy w życie, mają wedle niej pozostać 
na wspomnianem powyżej prawie wyjątko
wości i łaski. I głównie z tego punktu wi
dzenia, t. j. z powodu nierównego trakto
wania wdów i sierót, z powodu dzielenia 
ieh na trzy kategorye z większemi i po- 
wszechniejszemi, z mniejszemi i wyjątkowe- 
mi, albo i z żadnemi prawami, poddany był 
projekt dokładnej krytyce w łonie komisyi 
Izby wyższej. Uznano je d n a k , że zmianie 
projektu w duchu, upowszechniającym posta
nowienia jego i równającym kategorye, sta- 
wają na przeszkodzie względy finansowe z 
jednej, a konieczność ponownych rokowań 
z rządem węgierskim z drugiej strony. 
Uznano, że dla niedostatków projektu nie

Do .Polit. Corresp. piszą z Berlin®' 
W zburzenie, wywołane w Paryżu avesztovf®' 
niem Schnaebelego, wytłómaczyć można r  
dynie tem , że chodziło o wyzyskanie *3 
padku na giełdzie, co wprawdzie alarmistoi® 
nie robi honoru , przyniosło im jednak * 
ciągu jednej doby znaczne sumy. Przerażą 
nie, w ,nikłe nagle na giełdzie paryskiej,' 
zaniepokojenie Francyi całej , motywowan 
aresztowaniem podejrzanego o szpiegostw" 
komisarza policyi francuskiej. Jakikolwiek*5/ 
jednak usiłowano nadać obrót sp awie t®J’ 
to niepodobna przecież zrobić z wypad^ 
tego przyczyny do sytuacyi groźnej. Jed®1 
z dwojga bowiem ; albo aresztowania dok0 
nano prawnie, a w takim razie rząd fr®D 
cuski nie może zrobić żadnego zarzut®’ 
albo też zachodzi okoliczność — co jedn® 
na razie jes t wykluczone — przekroc®1̂ 
nia zakresu obowiązków urzędników B1̂  
mieckich na g ran icy , a w takim ra® 
byłoby aresztowanie Schnaebelego b®'_ 
prawnem. Gdyby w istocie za ch o d z ił dr* 
gi z ty c h  w ypadków , to rząd niemi®' 
cki nie wahałby się dać zadośćuczynień)®' 
Giełda paryska ignorowała tak prostą sytu»' 
cyę i oceniła aresztowanie człowieka p° 
dejrzanego o spiegostwo, jako zajście, kvf®/ 
lifikujące się na casus belli. Godne uW»£' 
jest przytem , że takie o rg an a , jak  A g ^  
Havas iParis, utrzymujące stosunki ze 
rami rządowemi, nie wahały się podobny*" 
interpretacyom dawać poniekąd zach ę t 
Jakkolwiekby się sprawa zakończyła, to P? 
wna wszakże, iż p. Schnaebele nie będ®’, 
miał powodu do usprawiedliwionej skatuj 
Jeżeli aresztowano go legalnie, i przekon®' 
ny będzie o szpiegostwo, to spotka go tj1' 
ko zasłużona kara Gdyby jednak ze śledl( 
twa przeciw niemu wynikło, że jes t n'e' 
winny, albo uwolnienie jego nastąpiło z )*?, 
nych powodów, to przewidywać m ożna, 1 
rząd irancuski wynagrodzi go hojnie.

Berlinerl Polit. Nachnchten  donos®f 
Z wypadku aresztowania Schnaebelego nT  
nika: po pierwsze, że w istocie były b®r  
dzo obciążające motywa przeciw areszto^® 
nemu, a powtóre, że uwięziono go na tefJ. 
toryum niemieekiem. Jeżeli wracamy do t®1 
sprawy, to nie dla tego, żebyśmy mogli d®' 
dać jakiś nowy szezegół, ale dla tego, 
traktowanie tej sprawy w prasie francusk*61 
świadczy najwyraźniej, jak odmienną mi®1 
mierzą we Francyi, stosownie do tego, cll 
interes własny występuje czynnie lub 
nie Podczas gdy zwolennicy ligi patryc*! 
cznej we Francyi, z gorączką aż do o b ł r { 
posuwaną, rzucali się przeciw szpiegost^. 
niemieckiemu we Francyi, i nie spocz?, 
dopóki nie uchwalono ustawy przeciw szp1® 
gostwu; dziś gotowiby byli uznać ScbB®,
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belego za najzasłużeńszego syna ojczy^j
francuskiej, który w interesie Francy1 
istocie pełnił funkeye szpiega na terytory11 
niemieekiem.
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=  Najjaśniejszy* Pan raczył n»JU 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szk® 
gminie Kozówka. w powiecie brzeżański®- c 
wewnętrzne urządzenie szkoły, zapomogi ^
cie 50 zł. .[(

— Mianowania w c. k. aT j r
W Najw. uznaniu wieloletniej, szczegółu1® 
liwej i skutecznej działalności służbowej, °., „p'1 
ozony został kapitan pułku piess. nr. 77, 
ciszek Kriesch, krzyżem k walerskim ° £  
Franciszka Józefa, zaś kapitanowie pułkó .
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.— : Alfred Sypniewski, Ksawery Łyszkow- 
j '  Jan Frohlich, Oskar Petrini, Maurycy 
^°hin) \lfred Hauptmaun i Ryszard Seidl, 

! °i8kowym krzyżem zasługi, 
ju — Hr. Jarosław W iśniewski, c. k. 

achć, otrzymał Najw. pozwolenie na przyję- 
i  * • noszenie krzyża komturskiego papieskiego 

jie f  ern św. Grzegorza.
| ł |  ^ — Pan Ignacy D re x le r ,  kupiec we
jjiti ^owie, otrzymał Najw. pozwolenie na przyję-

,e ] noszenie papieskiego orderu św. Sylwe-H:
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u — Dr. W acław Machnowski, pra
cujący lekarz, otrzymał z Najw. łaski da- 

j? leJ zajmowany Btopień lekarza pułkowego 
klasy) mianowicie w stosunku „ewidencyi c. k. 
r°iy krajowej".

. — Nowa stacya telegrafu. W Bo-
dnia 24 b. m. została otwartą c. k stacya 

8 ^rafu, połączona z urzędem pocztowym, z 
&aniezoną służbą dzienną, dla powszechnego 
ytku.

^ — We wszystkich szkołach ludo-
łch pospolitych żeńskich miasta Lwowa 

IjPowadzony zostanie począwszy od 1 września 
L , plan naukowy, przepisany dla szkół 

^cioklasowych.
— Posiedzenie Rady m iejskiej od- 

e się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
pozorem, w sali ratuszowej. Na porządku dzien- 
V*1 między innemi: wybór delegatów do wy- 
*(ału gospodarczego Y zjazdu lekarzy i przy- 

. dników polskich; wniosek w sprawie budo- 
Pawilonu restauracyjnego w parku Stryj- 

01: sprawa budowy szkoły im. Konarskiego; 
•dba p. Emila Brayera o pozwolenie otwar- 
nowej ulicy przez g unta realności pod 1.

1  zamknięcia rachunków kosztów budo-
2  szkoły ludowej im. św. Zofii; wniosek w 
j j ^ i e  pobierauia opłat za prawo wpustu 
^ków domowych do Pełtwi; sprawa zamiany

gruntu w realności pod 1. 70 ‘/4, za od- 
0̂ 'ednią część gruntu z realności pod 1. 711/< 

uregulowania granic tych realności; spra- 
gjo budowy teatru letnii-go w ogrodzie Miej- 
^ bJ; propozycya dyrekcyi Towarzystwa gazo- 
{ .8° względem zmiauy dotychczasowego kon

"»U ft nZoriatlAnia miuafa* \ir 1i i nau.lr wZirlwdł-rY
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»1°' y ^ ta  otrzymuje Przegląd dwa następujące do- 
®ienia. Jedno z nich opiew a :

(L. „Grono dam urządza w przyszłym tygo-
lif Lj*u publiczny raut w połączeniu z tombolą i 

L fantową na dochód Towarzystwa do- 
& j^czynności pod wezwaniem św. Wincentego
*Y Paulo.
ii®' aa] Miejscem zabawy miała być początkowo 

ą ® w „Sokole", lecz z obwy przed ściskiem 
l»' w1 Jytem w zamiarze nadania tej zabawie
pi) wątkowego charakteru toczą się teraz roko-
fi- Sio a o pozyskanie innego okazalszego lokalu 
agi jfSieby publiczność choćby bardzo tłumnie

al to jest do przewidzenia — zebrana mogła
"ualeść wygodne pomieszczenie i urządzenie e- 
^anckie.

m o oświetlenie miasta; wniosek względem 
Hj ^mowania dodatków dla urzędników tech- 

nych urzędu budowniczego miejskiego, za 
'•mości nadzwyczajne.

 ̂•— Raut. Ze sfer towarzyskich naszego

^  Ze względu na szlachetny cel rautu i 
towarzystwa pn. św. Wincentego a

na za- 
Paulo,

Wątpimy że uda się naszym paniom wy- 
m sobie lokal, w którym dotąd nie stąpała 

j>' j tl| 7  drobna nóżka kobieca, lecz proszeni o to
chcemy przed czasem zdradzać sekretu.

Do Życzymy jednak naszym zacnym paniom 
* w imieQiu ubogich naszego mia- 

* składamy im serdeczne dzięki, a z nich 
^ech lwią część raczy przyjąć owa szlachetna 
patrona, która myśl tę pierwsza podjęła i w 
2yn chce wprowadzić. „Hab Dank.“ “

Drugie zaś opiewa:
„Dowiadujemy się, że w przyszłą niedzie- 

s t  j. dnia i  maja, urządza komitet pań raut 
u, , lo*eryą fantową na dochód ubogich Towa
tal ^ y8tWa św. Wincentego a Paulo (męskiego)—
d<H t ^Myślnie na ten cel dekorowanej sali towa-
i1 • Stwa mnzycznego. Poczynione starania każą

ti®J (ij2  Wnosić, że pierwszy ten w naszem mieś- 
jjj raQt publiczny będ/,ie nie tylko zakończe- 

sszonu, ale i ukoronowaniem szeregu rau- 
ef/ r  ̂ Prywatuych, eiesząeych się w wielkopost-
t f | |  °zasie świetnem powodzeniem.
‘ ! Wynarl Pocbwałę naszych sfer towarzyskich

• 8toll a’ ^  w chwili, kiedy większość opuszcza
gl1' ^  c? sPiesząc d0 wód lub przenosząc się na
ie' p0 ’ .Ule. zapomniano o ubogich, dla których

byci, etnia, bodaj czy nie najcięższą do prze- 
się * V w°bee zmniejszonego zarobku. Zdaje
g0 .yteczuem zachęcać publiczność do liczne-
bąr<j z'a^u> skoro raut niedzielny w krótkim 
Zy6 t ? czasie, jaki dzieli projekt od wykonania 

J  kie i  wieikil popularność. Żywimy przekona
'mź 8tani« on się miejscem zbornem dla 

ystkich sfer towarzyskich Lwowa."
ety,. Eeho muzyczne, teatralne i arty- 

ne> w numerze 186 z 28 kwietnia b. r. 
(z 222 ®astępnjące artykuły; Maurycy Jokai 

t **rzeai J* — Egzaltacya, wiersz
— Juliusz Słowacki jako drama-

* 1 OsLf 7 Um przez Waieryę Marrene. — Jedna
jatn'ch powieści J. I. Kraszewskiego, przez 

* Jk rz l  Nasz st6ł redakcyjny, przez I. K. — 
L  ■ ebegroSBe’a ”NaPad“ (La Jaeąueric) 

^ 2 Wojciecha Gersona. — Guzik, komedya
. n r 7.a« M o r r a n a  „ i ___- ___

’1 ^ z e ^ 4 rEuehligrosse a -’NaPad“ (La Jaeąueric)
^  2 Wojciecha Gersona. —  Guzik, komedya

4  S t ’ prz0? Maryana Grawal.jwicza. —
,f krakows ‘d, przez W andalina. -  P rz e - . i ,uc* u ,  „ „ „ i™ . oię w

ę *  dramatyczny. — Ze św iata touów .— K ro - | areszcie gminnym mieszkaniec tamtejszy, Stefan

„G ueta Lwowska- * dni* 27 kwietnia 188“

nika: (Teatr. — Muzyka. — Sztuki plastycz
ne. — Nekrologia. — Repertoar teatrów war
szawskich). — Fejletou: Na rozdrożu. Kartka
z życia kobiety, przez Anatola Krzyżanów 
skiego.

DodateK nulowy XCIV (do nr. 187) 
mieścić będzie: 1) P. Tos t i .  Ideały śpiew;
2) J. S. Bacb. Preludium i Fuga w układzie 
na 4 ręce J. Fiscbofa.

— Pogrzeb Kraszewskiego w illu - 
stracyi. Prawdziwie świetny jest ostatni nu
mer Tygodnika Illustrowanego poświęcony po 
grzebowi Kraszewskiego, którego najbardziej cha
rakterystyczne mementa pochwycone tu zostały 
ołówkiem najcelniejszych rysowników naszych 
i z prawdziwie zdumiewającą szybkością oddane 
w reprodukcyi w ciągu ani kilku. Pierwszy 
rysunek symboliczny p. t. „Pamięci J. I. Kra 
szewskiego" (z wierszykiem M. Gawalewicza) 
wyszedł z pod ołówka Piotra Sta hiewioza. Żało
bna chorągiew, powiewająca na wieży Maryaokiej, 
symbolizuje tu powszechną żałobę. Drugi z ko
lei rysnnek przedstawia kościół księży Pijarów, 
w którego krypcie spoczywały zwłok! Kraszew
skiego. Dalsze epizody pogrzebowe idą w na
stępującym porządku: Wystawienie zwłok w 
krypcie (rysunek W. Łuskiny); Mowa prezesa 
Akademii umiejętności, dr. Majera (rysunek Cz,
B. Jankowskiego); Nabożeństwo w kościele N. 
M. Panny (tegoż); Wyruszenie pochodu z przed 
kościoła N. M. Panny (rysunek W. Łuskiny); 
Kośoiół i krypta ks. Paulinów na Skałce (ry
sunek St. Tondusa); Ogólny widok kościoła 00. 
Paulinów (rysunek Łuskiny); Złożenie zwłok 
do grobu zasłużonych (rysunek L. Piccarda); 
wreszcie widok sarkofagu, w którym spoczęła 
trumna, według rysunku autora projektu T. 
Prylińskiego. Do numeru dodana jest osobna 
wielka karta z ogólnym widokiem posuwającego 
się przez Rynek krakowski pogrzebu.

—  Zastępstwo w notaryacie. W sku
tek śmierci c. k. notaryusza Adolfa Kiernika 
w Bełzie, lwowska e. k. Izba notaiyalna wzywa 
wszystkich, mających chęć ubiegać się o za
stępstwo tegoż notaryusza, aby swe należycie 
udokumentowane podania w przeciągu dni trzech 
do tejże wnieśli.

—  W kasynie m iejskiem  odbędzie się 
w sobotę, dnia 80 b. m., wieczorek humory
styczny dla pań. Początek o godzinie 7ys wie
czór. Lista otwarta. Bilety wydawane będą w 
sobotę do godziny 4 po południu.

—  Sprostowanie. W e wczorajszym 
artykule o dziełku dr. Francibzka Byliekiego o 
„Ryszardzie W agnerze" zaszedł błąd drukarski 
w nazwisku autora, mianowicie zaś, zamiast 
B y 1 i c k i , wydrukowano R y b i c k i .

(J) Operetka. Po dłuższej przerwie usły
szeliśmy wczoraj „Don Cezar;." z nieco zmie
nioną obsadą. Po panu Skalskim objął rolę ko
micznego sekretarza pan Piasecki, a małą par 
tyę oficera, śpiewaną dawniej przez pana Kry- 
kiewicza, powierzono panu Gasińskiemu. Pan 
Piaseoki jest bez wątpienia utalentowanym i uży
tecznym artystą, ale zbyt wielkiej siły komicznej 
nie posiada i teru samem nie jest w stanie za
stępować skutecznie pana Skalskiego. Kto wie, 
czy nie lepiej byłoby powierzyć w „Don Ce 
zarze" rolę ministra p. Piaseckiemu a sekreta 
rza panu Myszkowskiemu. Po raz ostatni wy 
stąpił wczoraj u uas w tej operetce pau Flo- 
rjański. Sympatycznego ten- rzystę, który już w 
pierwszych dniach maja wyjeżdża do Pragi po
witano za ukazaniem się ua scenie rzęsistymi 
oklaskami. Nie łatwo będzie dyrekcji zualeźó 
odpowiedniego wykonawcę party i „Don Cezara", 
zwłaszcza, że ją pan Florjaóski grał i śpiewał 
wybornie. Reszta występujących osób śpiewała 
i giała tak samo jak dawniej. Panna Praun wy
glądała uroczo jak zawsze, pani Radwan nie 
przestała forsować głosu, zwłaszcza w wysokich 
tonach, pani Kasprowiczowa grała i śpiewała 
z właśeiwą sobie werwą i humorem, a pau 
Kiczman szczerze wszystkich ubawił trudną in- 
touacyą. Ale prawda! W pierwszym akcie spo
strzegliśmy z zadowoleniem, że dekoracyę wy
obrażającą m a d r y c k i e  mo r z e  zamieniono na 
odpowiedniejszą. Polszczyzna, jaką posługiwano 
się wczoraj na scenie, była straszna.

-— Repertoar teatraiiiy. Dziś, poraź 
trzeci „b rancillon", komedya w 3 aktach Al. 
Dumasa. Jutro „Baron Cygański", operetka 
Straussa, przedostatni występ p. Florjańskiego.

Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę. następującą od go
dziny 12 w południe dnia 27 b. m., według 
spostrzeżeń Btacyi c. k. szkoły politechnicznej: 
Wiatr silny południowo-wschodni, średnia tempe
ratura, doby około 16°C., niebo prawie czyste, po
wietrze normalnie wilgotne, lecz niespokojne, 
pogodnie.

Najniższa temperatura dziś w nocy była 
8-8°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 tano 764 mm.

=  N ieszczęśliw y wypadek. Jonasz 
Eck, handlarz drzewem z Janowa, 46 lat liczący, 
ojciec dziesięciorga dzieci, będąc obecnym prze
suwaniu wagonów na tutejszej stacyi kolejowej 
„Podzamcze", został przez własną nieostrożność 
przyrządem do hamowania wozu pochwycony 
i znacznie w lewą nogę skalezony. Ecka od
dano do Bzpitala powszechnego i śledztwo za
rządzono.

— Samobójstwo w areszcie. W Ba-
lińeaeh, powiatu kołomyjskiego, obwiesił się w

i Ferlej, oddauy tam przez miejscową policy ę z 
j powodu, że w pijanym stanie wałęsał się po 

gminie. Dochodzenie okazało, że Ferlej, wdowiec, 
49 lat liczący, karany kilkakrotnie sądownie za 
różne przekroczenia, oddawał się nałogowi pi
jaństwa i w tym stanie samobójstwo popełnił.

— M orderstw o. W nocy na 17 b. m. 
właścicielka domu w Magierowie, Magdalen; 
Błaszczakowa, padła ofiarą rozbójniczego mor
derstwa. Zwłoki jej znaleziono następnego dnia 
pokryte 27 ranami, zadanemi nieszczęśliwej no
żem. Podejrzane o popełnienie tej zbrodni dwie 
kobiety zostały aresztowane.

— Zwłoki dziecka płci żeńskiej, które 
liczyć mogło miesiąc wieku, wydobyto z Wisły 
dnia 16 b. m., na obszarze gminy Grabie, 
w powiecie wielickim. Śledztwo sądowe zarzą 
dzono.

— Podczas przeprawy przez rzekę
Zawadkę w Mołdawsku, powiatu turczańskiego, 
trzy włościanki: Zofia Szuptar, Justyna Zawko 
i Kałyna skutkiem rozszczepienia się wozu wpa
dły do wody i utonęły. Jadący wraz z niemi 
dwaj parobcy dobili szczęśliwie do brzegu, wy 
ratowały się także konie. Dochodzenie przyczy 
ny tego nieszczęśliwego wypadku jest w toku.

— Dotknięty wodo wstrętem  pieg
w Przyłęku, powiatu kolbuszowskiego, pokąsał 
parobka oraz kilka psów innych, ztamtąd po
gonił do gminy Majdanu, gdzie pokąsał dwie 
osoby i również gryzł się z innemi psami, aż 
nareszcie w osadzie Budy tuszowskie zastrze
lony został przez leśniczego. Pokąsane osoby 
opatrzone zostały Dezzwłocznie przez lekarza 
powiatowego i pozostają pod nadzorem, a we 
wspomnionych gminach zarządzono ubicie wszyst- 
ki«h psów pokąsanych, lub tylko o pokąsanie 
podejrzanych, a trzymanie innych na uwięzi 
przez czas trzech miesięcy.

— Znaczna k rad z ież . W uocy na 13 
b. m. skradł niewyśledzony dotąd sprawca, 
włamawszy się iirzez okno do mieszkania p. 
Władysława Ronki, budowniczego w Zaicźcach, 
pow. brodzkiego, kwotę 2.007 zł., na szkodę 
JE. hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego.

— W kopalni woshu ziemnego  
Łajby Lautmanna w Dźwiniaczu, pow. bohorod- 
czańskiego, górnik, Drnytro Karabmowicz, chcąc 
rozwiesić mokrą swą odzież na omurowaniu 
kotłów, pośliznął się i wpadł do kotła z go
rącą wodą, w SKUtek czego mocno się poparzył. 
Wypadek ten jest przedmiotem dochodzenia są
dowego.

Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
Maurycemu Moszkowiczowi, pod 1. 47 ulica 
Żółkiewska, zimowy paltot oliwkowego koloru, 
wart. 25 zł. i kożuszek czarny barankowy; Aro
nowi Lempertowi z Pomorzan, z wozu na placu 
Zbożowym kożuch poszyty bronzową mattryą, 
wartości 12 zł., w którym się znajdowało 32 
zł. w banknotach. — Zgubioąo 4 klucze od 
kasy ogniotrwałej; pierścień sygnet złoty z ema
lią ciemno czerwoną.

— Sport. W piątym dniu wyścigów 
konnych w Wiedniu, zwyciężył w pierwszym 
biegu koń p. Yiuea „Alba"; w drugim biegu 
koń br. N. Rothschilda „Zsupan"; w trzecim 
klacz tegoż właściciela „ Golden Rose “; w czwar- 
tym koń p. Phipps „Chaucer"; w piątym koń 
p. Vinea „Idolo"; w szóstym koń hr. M. Ester
hazy ego „Alfons"; w siódmym koń hr. E. Me- 
dems „Kisbiro".

W ielki tydzień  w Rzym ie. Zjazd
cudzoziemców na święta Wielkanocne do Rzy
mu był w tym roku nader liczny. Wszystkie 
hotele były przepełnione gośćmi wszelkiej na
rodowości. W Watykanie jeduak i w tym roku 
nie było prześwietnych owych uro zystości i 
Wielkotygodniowych i Wielkanocnych, jakie 
Pius IX. zwykł był celebrować w kapliey Syks- 
tyńskiej już nawet po upadku świeckiej władzy 
papieskiej. Zwykłe tylko wielkotygodniowe na
bożeństwa odbywały się po wszystkich kościo
łach, a w patryarchalaych bazylikach, u św. 
Piotra, u św. .Jana Lateraneńskiego i ii Najświęt
szej Panny Większej, wykonywane było M i
serere wielkich mistrzów. Po naiożeństwie ciem
ności następowało u św. Piotra w Wielką Śro
dę, Wielki Czwartek i Piątek, błogosławień
stwo wielkiemi relikwiami, które jeden % ka
noników wynosił na górny wewnętrzny kru
żganek, pod kopułą istniejący, i ztamtąd że
gnał niemi lud. Relikwie te, które w Wielki 
tydzień jedynie z dołu , z daleka widzi-ć 
można, są w lic.bie trzecu; jest co żeleżce włó
czni, którem przebito bok Zbawiciela; dwa o- 
gromne kawały drzewa prawdziwego krzyża, 
krzyż także tworzące, i chustka św. Weroniki; 
na której się wypiętuowały rysy Chrystusa Pa
na Przed najświetszemi temi relikwiami, przez 
cesarzową św. Helenę przywiezionemi z Jezoro- 
lirny, gdzie je uczniowie Pańscy i ich następcy 
troskliwie przechowywali, tłumy padają na ko 
lana, gdy je prałat, przy blasku kilku świec, 
wśród ciemności olbrzymiej świątyni, z wysoka 
pokazuje. W bazylice zaś św. Krzyża oglądać 
także można w Wielki Piątek, podobnież na 
górnym krużgauku, inną część prawdziwego 
krzyża, złożoną tam prz> z św. Helenę część ta
blicy h trzecii językach; po hebrajssu, łacinie 
i grecku, która była przybita nad głową Boga 
człowieka, jeden z gwoździ Męki Pańskiej, kil
ka cierni z cierniowej korony i palec św. To
masza, którym się dotknął boku zmartwych
wstałego Zbawiciela. U św Praksedy czczony 
jest marmurowy słup, do którego Cnrystus Pan 
uwiązany był podczas biczowania swego.

— Magnat węgierski w Afryce. Bu
dap. Journal podaje następujący .charaktery
styczny wyjątek z listu, napisanego w Zanziba- 
rze przez hr. Samuela Telek’iego do br. Beli 
Aczela: „Dwa miesiące upływają już od chwi
li, jak skazany jestem na połykanie wyziewów 
czarnoskórych moich bliźnich, które przypomi
nają pomięszany odór czosnku i piżma... Arcy- 
oryginalnym człowiekiem jest mój dobry przy
jaciel, sułtan tutejszy, którego Niemcy chcą o- 
błupić ze skóry, Anglicy zaś nie zgadzają się 
na to, gdyż sami zamierzają urządzić mu taką 
łaźnię cichaczem. Wszyscy ci Niemcy tutejsi, są 
to strasznie wątpliwej wartości indywidua: ka
żdy z nich tytułuje się komiwojażerem, a w 
rzeczywistości gotow szachrować nawet skórka
mi koziemi. Z początku przyjął nas sułtan bar
dzo niechętnie, uważał nas bowiem za napastui- 
ków-zdobywców, Fez później udało mi się wejść 
z nim w bardzo przyjazny stosunek, o czem też 
zapewnia mnie ustawicznie za pośrednictwem 
swojego ministra fiuansów. Życzliwość jego dla 
mojej osoby posunęła się obecnie tak daleko, że 
oto w dniu 21 stycznia odsyła mnie na pokła
dzie własnego parowca do Pagnei. W dniu tym 
Karawana nasza odejdzie ztąd niezawodnie. Pój
dę za nią i przez górę Milima Nyaro, Kikujuk 
i po nad jezioro Baring zmierzać będę do nie
znanej miejscowości Zambura, która jest osta
tecznym celem mej wycieczki. Którędy powró
cę — zawisło od okoliczności".

— Drogie k w ia ty . Zakład ogrodniczy 
Dupombella w Paryżu, pozwał sądownie margra
biego de Beauliarnais o zapłacenie 15.000 fr. 
za buaiety balowe, dostarczone jego żonie w 
ciągu ubiegłego karnawału. Na poparcie pre- 
tensyi przytoczył, że margrabina przed każdym 
balem przysyła mu model swej tualety, do któ
rej trzeba byłe stosować rodzaj i barwy kwia
tów, po większej części bardzo rzadkich i ko
sztownych. Tak na przykład, dla skompletowa
nia bukietu hyaceutów, Dupombelle jeździł 6 
godzin najętym fiakrem, aż odpowiedniej barwy 
kwiaty ujrzał w oknie jakiegoś magazynu i na
był je za wysoką cenę. Innym razem bukiety 
róż mszystych, których nie znalazł w Paryżu, 
zmuszony był sprowadzić pociągiem kuryerskim 
z Nicei itp. Ostatecznie, gdy sąd handlowy uznał 
w zasadzie słuszność pretensyi, obie strony u- 
łożyły się w ten sposób, że margrabia zapłaci 
całkowity rachunek, zakład zaś w dojfaticu do
starczać będzie przez jakiś czas po bukie
ty do ubrania salonu.

— Ze stosunków irlandzkich. Rząd
angielski rozdał członkom parlamentu wykaz 
statystyczny, popełnionych w różnych latach w 
Irlandyi przestępstw agrarnych. Z wykazu tego 
okazuje się, że w roku 1845 popełniono tako
wych 192, 1880-2 .585, 1 8 8 1 -4 .4 8 9 ,1 8 8 2 -  
3.483, 188 3 -8 7 0 , 1884—762, 1885—974, 
1886—1.056.

— N iewolnictwo w Bucharze. Dnia 
13 listopada z. r., został wydany przez emira 
Buchary dekret, znoszący stanowczo niewolnic • 
two w całym obszarze kraju, przyczem wazy- 
scy niewoinicy mieli dostać na piśmie dekret 
uwolnienia. Już w 1878 r. zmarły emir Seid- 
Muzafar zobowiązał się znieść raz na zawsze 
handel niewolnikami, i w tym celu został za
twierdzony termin dziesięcioletni, w którym to 
przeciągu czasu, wszyscy ci, którzy do tej pory 
zostawali w niewoli, uwolnieni być mieli. 
Wszystkie, bardzo liezne targi niewolników 
zamknięte zostały natychmiast, ale pomimo to, 
w ciągu owych lat dziesięoiu kupno niewolni
ków w tajemnicy trwało dalej. Byli to prze
ważnie Persowie, dostarczam przez Tnrkomanów 
z Merwu i Akhal-Teke, którzy zdobycz swoją 
ściągali z północnego Korassanu. Niewolnicy 
dzielili się na trzy kategorye: 1. służących w 
wojsku; 2. pełniących służbę u rządu i 3. słu
żących w prywatnych domach. Nie trzeba do
dawać, że kategoryą najwięcej na litość zasłu
gującą, byli słudzy domowi, zależni głównie od 
Kaprysów swoich panów. Prawo posiadania 
niewolników służyło tak mężczyznom, jak i 
kobietom, d.ieci ich zostawały ua tych samjch 
prawach, w tej samej rodzinie, co ich rodzice. 
Niewolnicy należeli do spadku i przechodzili do 
nowego właściciela wraz z inneuii ruchomościa
mi. Cena niewolnika na targach Buchary, wy
nosiła mniej więcej 100 rubli, jednak za wy
borowego płacono czasem więcej. Z niewolnika
mi obchodzono się prawie zawsze łagodnie, 
zdarzało się nieraz, że uważano ich jakby człon
ków rodziny pańskiej. Wolno im było zbierać 
pieniądze na własność, a uweluienie na łożu 
śmierteinem uważane bywało za uczynek wy
sokiej pobożności. Dopóki niewolnik zostawał u 
kupca, bywał wiązany. Właściciel puszczał go 
na wolną stopę, zamykając tylko czasami z o- 
bawy, by nie uciekł. Perscy niewolnicy zosta
jący w służbie u emira, odgrywali niaraz wy
bitną rolę a zdarzało się nieraz, że niejeden 
piastował wysoki urząd w administraeyi. Wielu 
z nich posiadało znaczne majątki, i nie przy
staliby za nic na zmianę teraźniejszej swojej 
pozycyi na tę, którą dawniej w swoim kraju 
mieli. Zołuierze niewolnicy składali zawsze w 
większej części wojsk" emira, bez żadnej trud
ności przychodzili do rangi oficera, a wjeiu 
z nich wyższe jeszcze piastowało stopnie od 
czasu przyłączenia Akhal-Teke do Rossyi Wv 
eieczki Tnrkomanów po niewolników ustały a 
więc i zrodło handlu upadło. Dekret obecnego 
emira stanowczy Kros kładzie handlowi nie- 
wolnikow.
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— Najdłużsay wyrpa. Pewien nie

miecki dziennik ogłosił konkurs na Dąjdłużs/.y, 
ale zarazem dowcipny wyraz niemiecki. W  o 
znaczonym terminie nadesłano tysiące wyrazów, 
a komisya literatów  uznała godnemi nagrody 
następujące trzy w yrazy : 1) „Transvaaltruppeii- i 
tropentransporttram pelth iertreibertrauungslhra -- ; 
neutragodie “ to znaczy: Die Tbranentragódie 1 
der Trauung eines Tram peltlrer-Treibers bfcim 
Transport der TraiiSyaaltrupen naoh den Tro-
pen. 2) Koppenknappenlippenlappenpappenmap-
penklappenwappen". Co znaczy: Das W appen 
auf der Klappe eines Mappe aus Pappe fiir den 
L ippeulappen eiuer Knappen auf der Koppen! 
8) „Mekkainuselinanenmassenmeuchellmórder- 
m ohreninutterinarm orm ouuinenteninacber,1' czyli: 
der Maeher eines Marmormonumeotes fiir die 
M rhrenm utter eines Massenmeuchelmorders un- 
ter den M usulmanen zu M ekka!

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 80 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

I t a t t i  i r a c M y s t y c z t
— Nowy obraz Matejki. Niestrudzo

ny mistrz niedawno ukończył obraz treści reli- 
gijno-historycznej: „Iwo Odrowąż*, poświęcający 
kamień węgielny pod kościół11, a który Czas 
tak opisuje : „Nad rozpoczętą budową funda
mentów klęczy bł. biskup krakowski, pontyfi- 
kalnie ubrany. Bęce obie trzyma w pozyeyi na 
pół medlącej, na pół błogosławiącej, podczas 
gdy głowę natchnioną wzniósł bu niebu błę
kitnemu, zkąd spływający śliczny aniołek przy
nosi mu wieniec z liści zielonych. Prósz świą
tobliwego biskupa, niewiele tylko jest pustaci. 
Z kilku asystujących duchownych, jeden podaje 
księgę rytualną i dokument pargaminowy zwi
nięty, drugi trzyma pastorał z kości słoniowej, 
misternie wyrobiony. Za niemi ziemianin bro
daty, zapewne fundator kościoła. Po drugiej 
stronie nachylający się i zamyślony architekt 
trzyma cyrkiel i kartę z nakreślonym pianem 
gotyckim rozpoczętej bndowy. Wszystkie te figu
ry niesłychanie plastycznie występują na tle 
rozwieszonej kotary z aksamitu pousowego ; po 
jednej stronie otwarty jest dalszy widuk na lab 
szpilkowy, przybierający się w szatę świeżej 
zieloności. Pomimo nagromadzonych trudności 
kolorystycznych, całość dziwnie pięknie zhar
monizowana. Głowy i postacie osób pełne głę
bokiego wyrazu. Szczegóły bogatych tkanin i 
przyborów wystę1ują z niesłychaną siłą pla
styczną. Obraz ten za dni kilka ukaże się w 
salach*Tow. sztuk pięknych na czas krótki, 
zanim zostanie wysłany w dalszą podróż arty
styczną. Wykonany na zamówienie adwokata 
dr. Betingera, przeznaczonym on jest, aby zdo
bił kiedyś kościół, mający stanąć w Iwoniczu 
Plany budynkn podobno już się przygotowują, 
a zamierzono zeń zrobić klejnocik jedyny w 
swoim rodzaju, na którego upiększenie złoży 
się, co tylko sztuka polska dać może , a dzisiaj 
może dać nie mało. — Z upoważnienia mi
strza Matejki dochód z wystawy obrazu prze
znaczono na cele przyszłej budowy kościoła. Z 
tego powodu będzie on oddzielnie umieszczony 
i naznaczono bardzo małą dopłatę 10 et. od 
osoby lub od abcyi tow. sztuk pięknych, bez 
względu na liczbę członków familii. Publiczność 
niewątpliwie pospieszj oglądać jedno z piękniej
szych dzieł nowszych Matejki) a zarazem chęt
nie przyczyni się do urzeczywistnienia zamysłu 
godnego wszelkiego uznania i poparcia.1'

szarpywanei i nrzez obcych nąjezdników i przez 
własnych wyrodnych synów Italii. Jak rozpalo
na lawa ukrywa się j-jod zaskrzepłą skorupą, 
aż nagle ją przedrze*! żarem wybuchnie, tak 
spokojną, pełną klasyeżhego artyzmu formę hy
mnów Leopardiego zdaje się rozsadzać potęga 
owej nbjWauioślejszej najszlachetniejszej z na- 
aięW/śi'.:....

Oprócz tych hymnów stających godnie o- 
bok najpiękniejszych Pindarówyeh. pozostawił 
Leo s^di licie wliczając dzieł śoiśje-ruiniejętnyeh, 
filologićjshycb) także pijana prozą. I one prze
siąknięte sgjgoryisą i żalem, a ułożone stylem 
dccbnjra u-opowszednim, łączącym powagę 

yitylu pisarzy starożytnych z cierpką ironią no
woczesnego sceptyka.

Z arcytrndm-go zadania, które pokonać 
miał, wywiązał się tłómacz jak nąjchlubniej. 
Ponieważ ponura wyobraźnia Leopardiego wra 
cała upornie do tych samych przedmiotów, my
śli i obrazów, uczynił p. Porębowicz wybór po
między dziełami autora; którego posągowa wiel
kość na tern nie utraciła. Tłómacz starał się o 
wysłowienie jasne, łatwo zrozumiałe, a mi .no to 
skomplikowane formy oryginałn (kancony i in
ne podobnie trudne zwrotki) bądźto naśladował 
w zupełności bądźto z drobnemi odstępstwami. 
Publiczność wykształcona polska powinna być 
szczerze wdzięczna tłómaczowi, że umożebniłjej 
bliższe zapoznanie się z utworami patryotycz- 
nego wieszcza włoskiego. Przekład pojawił się 
w „Bibliotece najcelniejszych utworów literatu
ry europejskiej", którą p. Lewental stale wy
daje i która już tyle cennych dzieł znakomi
tych cudzoziemców piśmiennictwu polskiemu 
przyswoiła.

Z Izby sądowej.

(Zr.) Jakób Leopardi. Wybór pism 
wierszem i prozą w przekładzie Edwarda Po
rębo wicza. Warszawa, Lewentai, 1887. (Str. 
205, w dnżej 8°).

Od wieków spostrzeżono, że temperament 
i zapatrywania dzielą ludzi na dwa główne o 
przeciwnych znamionach obozy, na pesymistów 
i optymistów; wyraziście stają one naprzeciw 
siebie jak owe dwa skrajne paski tęczy, czer
wony a fioletowy, pomiędzy któremi rozliczne 
odcienie wielobarwny, lecz bądź co bądź, to ja 
śniojszemu to ciemniejszemu pierwiastkowi po
krewny pomost ścielą. W filozofii zasłynął z po
między systemów pesymistycznych najbardziej 
system Schopenhauera; w poezyi rzadko kiedy 
odźwierciedlił się pesymizm w utworach tak 
głębokich i wspaniałych jak w odach i hy
mnach hrabiego G i a c o m a  L e o p a r d i e g o .  
W towarzystwe wdzięcznych, słodkich, nieraz 
ckliwych pieśniarzy, które Parnas włoski zuję- 
ło, omal że nie razi ta pustać skamienia
ła’ ponura, jakby z lodowatej Skandynawii 
tak daleko zawiana. Życie składa się % krw le
wych cierpień i męczącej nudy, a poza zagaj 
ną śmierci kryje się najpewniejsza nicość — 
takie smutne credo wyznawał poeta, którego 
od urodzenia natura upośledziła, który nie za
znał nigdy ani słodyczy miłości rodzicielskiej, 
ani życzliwej ręki losu. Jeden tylko ideał pro
mienny rozjaśniał czarną melancholię tego u- 
mysłn, a tym ideałem była namiętna miłość
ojczyzny, nieszczęśliwej od ty la wieków, roz-

(Proces dr. Jackowskiego).
(Ciąg dalszy).

Wezwano do sali świadka Józefa K o- 
b y  l i ń s k i e  go,  uiodzouego w Swaryczowie, 
liczącego 72 lat wieku, wdowca, ojca 3go dzie
ci, zamieszkałego w Warszawie przy córce 
bar. Lfide.

Świadek zeznaje, iż znał Janiszewskiego 
od lat najmłodszych i bywał często w tegoż 
domu. Był to człowiek w sobie zamknięty, 
małomówny, o interesach mówił niechętnie, a 
gdy tylno zdrowie dopisywało, wolał żartować 
aniżeli mówić o rzeczach poważniejszych. Przed 
świadkiem nie wspominał Janiszewski nigdy o 
swych interesach z dr. Jackowskim. Baz tylko 
była w obecności świadka mowa o 40.000 zł. 
hipoteki na lesie Kozakowskim, ale kiedy to 
było i kto to mówił, świadek nie pamięta. 
Pizy kupnie względuie sprzedaży" Bemensi był 
świadek obecny. Przed kupnem oglądał dr. Ja 
ckowski ze świadkiem ca-iy majątek, a na dru
gi dzień po oglądnięciu i naradzeniu się z Ja 
niszewskim , zrobił dr. Jackowski propo/.yeyę 
knpna Demenki za 175.000 zł Zadatek pierw
szy wynosił 5.000 zł., dragi zadatek w kwo
cie 10.000 zł. miał być dany hr. Skarbkowi w 
parę tygodni po pierwszym, ale ponieważ kon
trast kupna zawarto wkrótce pe pierwszym za 
datku, potrzeba płacenia drugiego zadatku
10.000 zł. odpadła. Świadek był obecny przy 
podpisania kontraktu kupna i wypłacie ceny 
kupna, zdaje mu się, iż było to 2go lipea, 
trwało kilka godzin, w końcu wypłacił dr. J a 
ckowski hr. Skarbkowi trzydzieści kilka tysięcy 
zł. yV ciągu obliczania wartości papierów, przy
był do Demenki Janiszewski, chciał nawet pod
pisać sam kontrakt, ale ponieważ ten bvł lito- 
grafowany, więc pozostał na nim podpis Ja 
ckowskiego. Czy kontrakt ten był odczytywany 
głośno, świadek nie pamięta. Obliczenie pomię
dzy jedną a drugą stroną kontraktową robili 
dr. Skałkowski, dr. Jackowski i Mauasterski. 
W czasie zestawiania tych rachunków nie za
bierał Janiszewski głosu. O sprzedaży Sarnę £ 
nie było wówczas wcale mowy.

Świadek był także obecny przy spisywa
niu ostatniej woli Janiszewskiego, opowiada jak 
sprowadzał księdza wikaryusza z Żydaczowa, 
który spowadał Janiszewskiego, Po spowiedzi 
wezwą so świadka i hr. Skarbka do chorego Jani
szewskiego, przy którym była p, Widajewiczowa. 
Hr. Skarbek szedł naprzód a świadek za nim, 
gdy w obwili gdy miał wejść do pokoju Jani- 
g-,e wskiego, usłyszał jak Janiszewsurzawołał pod
niesionym głosem: „ Wszy st to Widajewiczom !“ 
a na yrzedkifcwianie p. Widujewicz/wej, iż to 
dla nich za wlble, iż są. Krewni, przyjaciele, 
krzyknął Janiszewski ze złością: „Galgany!"
Sw.a4e.ii znieobęeOi y tern co usłyszał, wyszedł 
i odjeeoał.

Na sios-wne zapytanie przewodniczącego 
zezna j- świadek, iż był raz w Samkach z po
leceniu Janissew-ikiego celem przekonania się o 
simie budynków, gorzelni i t. d., a to z przy
czyny Jażuleń dzierżawcy Hausera, Było to w 
stycŁ iiu lB84. Baz wspomioał Janiszewski przed 
świadkiem, iż te Sarn ki (w znaczeniu urządzeń 
gospodarczych) kosztują go kilka tysięcy jaż, 
przycięm dodaje świadek, iż sposobem zużytko
wania tych pieniędzy na rept-racye miał się 
zajmować dr. Jackowski.

Zastępca prokuratoryi państwa p. Zrnin- 
kows ki  pyta świadka o kwestyę 40000 zł. za- 
hipotekowanysh na Samkach, na rzecz Jani
szewskiego. ŚwiadeK potwierdza, iż Jauiszewsk; 
wspom nał przed świadkiem, że ma kłopot

z hipoteka na Samkach wynosząca coś około
40.000 zł.

Na stosowne pytania p. radcy Du n i e -  
w i c z a ,  odpowiada świadek, iż Janiszewski 
uważał Widąjewiczów jak krewnych, co uwagę 
świadka niejednokrotnie zwróciło. Czy przy wy
płacili" ceny kupna za Demenkę, dr. Jackowski 
zapłacił h?" Skarbkowi 37.999 &l. czy 89.999 
zł. świadek nie wie.

Obr. csk. dr. J e k e l e s  pyta świadka, jak 
byli ugrupowani ci, co brali udział w zawie
raniu kontraktu w Demenee; na co świadsk 
odpowiada, iż rachujący siedzieli przy stole, inne 
osoby rozmaicie w głębi pokoju. Janiszewski 
siedział blisno stołu i rcćgł słyszeć co racho
wano, ale zachowywał się biernie.

Osk. dr. J a c k o w s k i  zadaje świadkowi 
mnóstwo pytań mniejszej wagi. z których też 
nic godniejszego dla istoty sprawy nie wy
płynęło.

Obr. osk. dr. H o r o w i t z zapytuje świadka 
czy świadkowi mówił kiedy Janiszewski o owym 
zadatkn na Demenkę 5000 zł. i ponownym
10.000 zł. Świadek zeznaje, iż Janiszewski 
przy tej umowie co do zadatków nie był i ze 
świadkiem o tern nie mówił. Na tern zakończono 
przesłuchiwanie świadka Kobylińskiego.

Po przedsięwziętej przez trybun zł nara
dzie, ogłasza przewodniczący uchwałę trybun 
łu, odrzucającą WDiosek ponowny oskarżonego 
dr. Jackowskiego o przesłuchanie świadków 
Ez. Berzewiczy’ego, ks. J. Szpytka i dr. A 
Krzyształowicza.

Przystąpiono do dalszego przesłuchiwa
nia świadków. Staje dr. Tadeusz S k a ł k o w 
ski, urodź, w Tarnowie, liczący 49 lat wieku, 
adwokat krajowy, i zeznaje, iż upnszony przez 
adwokata dr. Malinowskiego do zastąpienia go 
przy podpisaniu kontraktu tupną i sprzedaży 
dóbr Demenka, pośredniczył w tej sprawie, a 
mianowicie przeprowadzał wraz z dr. Jackow
skim w Demenee rachunek ciężarów na De- 
rnence i t. d. z którego rachunku wypa
dło, iż z chwilą podpisania ostatecznego kon
traktu sprzedaży należało dopłacie hr. Skai fo
kowi 39 000 złr. Przytomni zawarciu tego kon
traktu byli: Kobyliński, Widajewicz, Menaster- 
sri i Wiśniowiecki. Janiszewski przybył około 
10 godziny przed południem i był przy robie
niu rachunku, zachowywał się jednak biernie. 
Zadatek 5000 złr. został w rachunku potrąco
ny, o iunym zaś zadatku jakimkolwiek świadek 
nie wie.

B. D u n u w i c z  bada świadka co do 
niektórych postyeyj kontraktu i stwierdza ra- 
chuntiem iż ze striny Jauiszewskieg - zostało 
hr. Skarbkowi wypłacone w dniu podpisania 
kontraktu 37.422 złr., zaś 200 złr. miał dr. 
Jaekows i dosłać później.

Obrońca osk. dr. J e k e l e s ,  pyta świad
ka o sposób ugrupo wania osób podczas odby
wania rachunków w Demenee, i otrzymuje w 
odpowiedzi, iż Janiszewski siedział na kanapie 
przy stole, gdy notaryusz Mauasterski odczyty
wał kontrakt, mógł go więc Janiszewski sły
szeć. Świadek zeznaje, iż innej kwoty zadatko
wej prócz 5000 zł. nie odciągano w rachunku.

Eadca Duuiewicz wykazuje niektóre sprze
czności i niedokładności zeznań dr. Jackow
skiego, wobec zeznań i wobee osoby dra Sbał- 
kowskiego.

Wchodzi dalszy świadek: dr. Józef Bl u -  
m e n f e l d .  ur. we Lwowie, liczący 61 lat w., 
żonaty, dzietny, c. k. notaryusz we Lwowie. 
Świadek ten zostaje zaprzysiężony, poczem ze
znaje, iż był obecny i pośredniczył z mocy 
swego urzędu przy zawieraniu kontraktu kupna 
i sprzedaży Sarnek, legalizował podpisy na 
kontrakcie, w którymto cela miał u siebie w 
kancelaryi dwa egzemplarze kontraktu. Bliższych 
szczegółów, o które go pyta przewodniczący, 
świadek podać nie umie.

Dalszy świadek, Jan W i ś n i o w i e c k i ,  
urodzony we Lwowie, liczący 34 lat wieko, 
stanu wolusgo, kandydat adwokacki w kancela
ryi adw. dr, Malinowskiego, zeznaje po zaprzy
siężeniu, iż pośrednicząc w kupnie Demenki ze 
strony hr. Skarbka, wiedział o 5000 uiszczo 
nego pierwszego zadatkn na kupno ze strony 
Janiszewskiego i o 10.000 zł. drugiego zadatku, 
który miał być wypłacony po spełnienia ja 
kichś świadków' nieznanych warunków. Uiszcze
nie tego zadatku nie przyszło do skutku. Per- 
traktacye o kupno Demenki trwały przeszło 
miesiąc czasu. Świadek był obecny w Demenee 
przy podpisywaniu kontraktu sprzedaży Szynek, 
gdy dr. Skałkowski z drem Jackowskim obra- 
chowywali pimkta kontraktu, przyczem głównie 
zajmowali się obliczeniem kursów papierów 
wartościowych użytych ze strony Janiszewskie
go za.pośrednictwem dr. Jackowskiego, do za
płaty reszty należytości cenj kupna Demenki, 
Świadek nie brał udziału w rachunkach rów
nież Janiszewski zachowywał się pnytem prawie 
całkiem biernie. Świadek przypomina sobie, iż 
hr Skarbkowi zostało odtrącone od ceny kupna 
Demenki 800 zł. należytości skarbowych, przez 
ndnośn urząd mylnie dwa razy policzonych. 
Jauisż^gęśki siedział podczas przeprowadzania 
rachunków obok dra Jackowssiego

Na tern zakończono s z ó s t y  d z i e ń  
rozpraw,

W s i ó d m y m  dniu rozprawy, zabrał
głos oWrśńca. dr, Jekeles, wywodząc, iż proku- 
ratorya* państwa, przywiązuje wielką wagę do 
okoliczności zamiany numerów i seryj obligacyi, 
jakiemijako własność,ą Janiszewskiego operował

dr. Jackowski, podczas gdy widoki losowaj|| 
obligacyj są iedne i te same dia wszy®* 
seryj i numerów, albowiem kresem Eh 1 - 
wypłata nominalnej wartości, a kurs 
jest od kilku lat prawie niezmienny 2
na to, wnosi więc o wezwanie znawców z 
wodu bankierskiego   — , celem uzyskania w J
kierunku orzeczenia i o przedłożenie karty 
sów z kilku ostatnich lat. Ze względu zaf 
możliwe różnice kursów, składa obrońca 
niem pni Jackowskiej 400 zł. w gotówce 
depozytu sądowego przed trybunałem, na 
krycie ewentualnych różnic kursów i brakuje 
obligacyi wart. nom. 50 zł. -,

Trybunał bierze 400 zł. w przechoWa® 
sądowe.

Zastępca prokuratoryi państwa, p. Ż®1 
kowski, wnosi również o przedłożenie k j( 
kursów z kilku ostatnich lat, i o zaweż-W® 
na świadka, celem wyjaśnienia szczegółów j  

bardowania na dniu 19 lipca 1886 12.7^  
względuie 10.000 zł. w obligaeyach, jedn®* 
z urzędników filii banku austro - węgierski®® 

Obr. osk., dr. J e k e l e s ,  sprzeciwia 
temu, albowiem oskarż, dr. Jackowski me 1 
wówczas we Lwowie, a więc za sposób ^  
bardowania odpowiedzialnym być nie możs- 

Zastępca prokuratoryi państwa, p. Z® 
k o w s k i  odpowiada, iż rzekomy lakt nie,., 
ści we Lwowie dr. Jackowskiego nie jest 1 
downie stwierdzony — zaczem obstaje przy 
wnioskn.

Obroń, oskarż., dr. J e k e l e s ,  poW<̂  
się na akta, z których wynika, iż pozew 
Jackowskiemu doręczonym być nie mógł.

Trybunał postanawia powżiąó odnośną 
chwałę później.

Oskarżony, dr. J a c k o w s k i ,  usiłuje
jaśnić odnośnie do zeznań świadka Mana®'’, 
skiego bliższe szczegóły co do kursu papi® 
wartościowych zapisanych w notatkach 
szewskiego; podaje jakie szczegółowo papi® , 
wartościowe zostały wypłacone przezeń bra^1® 
mu Skarbkowi przy wypłacie reszty ceny 

za Demenkę i wyprowadza z tychpna
czeń, ile dostał za sprzedane Sarnki i 
zapłaceniu Demenki zastało pieniędzy.

ile f

dla czego wyjaśniając pozycje *?.
lipca na 20.0

E. D u n i e w i c z  pyta oskarżonego, 
Jackowskiego
pisków Janiszewskiego z d 
zł. papierów wartościowych bez kuponów 
uwzględnia knrsów w swym rachunku; na ", 
dr. J  a c k o w s k i, nie będąc już dzisiaj yr 
żności pamiętania tego szczegółu, odwołuje , 
na rzekomo otrzymane 9.000 honoraryuff J 
sprzedaż Sarnek, która to kwota może być L 
kryciem różnic rachunkowycn, dziś z oblicze 
wynikających.

B. D u u i e w i c z  zdziw:J iy  iż «h 
dr. Jackowski z taz: wielkich sum, jak
sprzedaży Sarnek i cena kupna Demenki, pi®

ilt1robił żadnych rachunków, i oświadcza, iż b-łl 
powaga stanu adwokackiego powinna była Wi 
dostatecznym motywem do prowadzenia jaki 
rachunków.

Oskarżony, dr. J a e k o w s b i, twierdzb \ 
składał rachunki za świeżej pamięci, nie f  
trzebował więc prowadzić rachunbuwych ks'łl 

E. D n m e w i c z  poddaje krytjeeto sk 9̂ 
danie rachunków z pamięei, szczególniej, % 
chodzi o wielkie snmy.

Oskarżony dr. J a c k o w s k i  twierdził 
ta t robią wszyscy aawokaci, albowiem nie®*1 
żliwem jest, aby każdy adwo-at trzymał o*f 
bnych ludzi do prowadzenia ksiąg, etc. etc. ^  
wiąc to, oskarżony dr. Jackowski unosi się.

Przerywa mu więc r. Du n i e w i c z ,  zWf® 
cając uwagę, iżby pamiętał, że mówi du tryk®' 
nału sądowego i że nie ma prawa go lekce*9’ 
żyć. Wreszcie wykazuje rachunkowo, iż wy/ 
śnieniom dr. Jackowskiego zbywa na tej staP® 
wczości, z jaką on je podaie

Przewodniczący trybunału, p. P o g l i ®®1 
wzywa do zeznań dalszego świadka. Jest i 
Wolf Ha u s e r ,  liczący 47 lat wieku, żonaU1 
dzietny, przedtem dzierżawca, obecnie handlatf 

Świadek nie chce zeznawać w języku p° 
skim lecz niemieckim. Przewodniczący trybuO®’ 
łu przypomina mu, że w śledztwie zeznawał 
języku polskim.

Obrońca oskarżonego, Ir. J  e k e 1 e s, spr^' 
ciwia się zaprzysiężeniu tego świadka na p°“’ 
stawie §. 170 ust. barn., albowiem świać® 
znany jest z pieniaotwa i obwinia oskarżon^ 
o utratę swego majątku.

Zastępca prokuratoryi państwa, p. Ź m *1 
k o w s k i ,  prosi o zaprzysiężenie, albowiem *®. 
znania śuiadka w śled/.twie niewykazują f  ] 
jego ■‘nienawiści do dr. Jackowskiego, o jak*® 
mówi dr. Jekeles.

Obroń, oskarż., dr. J e b e 1 e s, obstaje p$  ) 
swoim, wniosku. 11

Trybum-ł oddala się celem powzięcia l\  ! 
chwały w tej mierze. Po naradzie ogłasza ^ , 
wodniczący uchwałę, odmawiającą wniosnowi 
broń. oskarż, dr. Jekelesa, o wezwanie I  
ców bankierskich i przedłożenie kart kurP^f’ 
albowiem szanse obligacyi są powsze®1 
nie znane, a na wykazanie kursów lat ostat®0. 
wystarczy rubryka Kursów Gazety Tjfi0 
skiej.

Dalej odrzucił trybunał wniosek Pr°  ̂
toryi państwa o zawezwanie jednego z urz?“® 
ków banku austro-węgierskiego, albowiem 
liczuość, na którą prokuratorya się 
wykazaną jest dostatecznie w odezwie bank0, . 

Wreszcie odrzucił trybunał wniesek ofor°
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6
o niezaprzysięganie świadka, albowiem przyto
czone przez obronę okoliczności nie wykluczają 
■wiarygodności świadka.

Zastępca prokuratoryi państwa, p. Ż m i li- 
ij o w s k i , zastrzega sobie ewentualne zażalenie 
nieważności.

Obrońca oskarż., dr. H o r o w i t z ,  wnosi, 
aby świadek przysięgał nie na biblię, lecz na 
tnorę.

Zastępca prokuratoryi państwa, p. Źmi n-  
k o ws k i ,  zgadza się z tern.

Przewodniczący odbiera przysięgę na thorę.
' Świadek zenaje, iż najpierw ojciec świad

ka, później on sam dzierżawił Sarnki od r 1874 
na mocy dziesięcioletniego kontraktu, według 
którego płacił rocznie czynszu dzierżawnego zł.
11.000 Janiszewskiemu, jako właścicielowi. 
Świadek zeznaje, iż między nim a Janiszewskim 
procesów nie było dawniej nigdy. Po upływie 
siedmiu lat kontraktowego czasu, chciał świadek 
zawrzeć nowy kontrakt dzierżawy na dalszych 
10 lat na warunkach dla siebie korzystniej
szych.

O S T A T IIA  P O C ZT A
N a j j .  P a n  udzielał przedwczoraj 

przedjpołudniem posłuchań i raczył przyjąć 
pomiędzy innymi członka Izby panów, dr. 
Z y b l i k i e w i c z a .

Najdost. Arcyksiążę A l b r e c h t ,  jak 
donosi dzisiejsza Wiener Z eitung , został 
zamianowany właścicielem 5go pułku arty- 
leryi. __________

Pan M inister spraw zagranicznych, 
hrabia K a l n o k y ,  otrzymał, jak się dowia
duje Fremdenblatt, order złotego runa.

Pan Minister w ojny, hr. B y l a n d t -  
R h e i d t ,  który dnia 21go b. m rozpoczął 
sześcio-tygodniowy urlop , dla poratowania 
nadwątlonego zdrowia, udał się do połu
dniowego Tyrolu i, jak donosi M ilitaer- 
Zeitung, powróci nawet przed upływem 
zamierzonego urlopu do W iednia, i obej
mie napowrót urzędow anie, jeżeli tylko 
stan jego zdrowia na to pozwoli.

W edług Wiener Zeitung, zostali za
mianowani właścicielami pułków następują
cy generał-porucznicy :

Franciszek S t r a n s k y - D r e s d e n -  
h e r g , komendant fortecy w Komarnie , 
Właścicielem pułku piechoty nr. 98;

Henryk baron G i e s 1-G i e s 1 i n g e n, 
inspektor żandarmeryi w krajach reprezen
towanych w Radzie państw a, właścicielem 
Pułku piechoty nr. 16;

Juzef R o d a k o w s k i ,  przydzielony 
o komPQ(jy jjor0 korpusu, właścicielem 

Pułku piechoty nr- 95 ;
a i °r baron R a m b e r g ,  przydzie

lony do komendy korpusu IVgo, właścicie
lem pułku ułanów nr. 8 ;

Lamoral książę T h u r n  i T a x i s ,  
komendant l i te j  dywizyi piechoty, właści
cielem pułku huzarów nr. 9 ;

Józef ks. W i n d i s c h - G r a t z ,  komen
dant 2 dywizyi piechoty, właścicielem puł
ku huzarów nr. 11

Jan  baron W a l d s t a t t e n ,  zastępca 
naczelnego dowódcy obrony krajowej w kra 
jach reprezentowanych w Radzie państwa, 
Właścicielem pułku piechoty nr. 81;

Filip hr. G r u n n e ,  komendant 19 dy- 
Wizyi piechoty, właścicielem pułku piecho
ty nr. 43;

Zenon hr. W e l s e r s h e i m  b, Mini
ster obrony krajowej w Przedlitawii, w ła
ścicielem pułku piechoty nr. 21 i

Geza baron F e j  e r  y a r y ,  m inister wę
gierskiej obrony krajowej, właścicielem puł- 

piechoty nr. 46.

Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  d e
p u t o w a n y c h  zawiadomił prezydent dr. 
Smolka, iż Najd. Arcyksiążę A l b r e c h t  
Upoważnił prezydyum do wyrażenia Izbie 
Najserdeczniejszego podziękowania za zło
cone życzenia.

Przew odniczący kom isyi cłowej oświad- 
®*ył, iż na w niosek S ieg la  zostanie komi
sja n iebaw em  na posiedzenie zwołaną.

Dep. C h l u m e t z k y  interpelował p- 
Ministra skarbu, kitdy zamierza oddać u- 
jtaWę o podatku od cukru pod obrady par- 
mtnentu. i czy w razie, gdjby obrady te 
Nie mogły się rozpocząć przed jesionią, mo- 
^6 Minister stanowczo oświadczyć, iż moc 
°bowiązująca nowej ustawy dopiero po 
kampanii cukrowej w r. 1888/9 się roz
pocznie.

W dalszym ciągu Chlumetzky i Men- 
§ei- proponowali reformę zwrotu podatko
wego przy wywozie piwa tak, iżby równo
cześnie z reformą podatku od cukru i wód- 
Ni wejść mogłajw żytde ustawa, podług której 
ręstytucya podatku od piwa przy wywozie, 
*°wnałaby się w zupełności lub w przybli
żaniu wysokości podatku, uiszczonego przy 
Pedukcyi.

Następnie r o z p o  c ż ę ł a  s i ę  d y s k u -  
b u d ż e t o w a .  Zapisało się do głosu 

, ® mówców przeciw, a 27 za. Pierwszy za- 
głos z lewicy C a m e r  i.

Presse dowiaduje się, że wśród o b r a d  
b u d ż e t o w y c h  zabiorą głos ze strony 
k l u b u  c z e s k i e g o  pp. Zeithammer, dr. 
Zucker i Tonner, ze strony S ł o w e ń c ó w  
pp. Vosnjak i Schukije. N i e m i e c k o - a u -  
s t r y a c k i  k l u b  wyznaczył pomiędzy in 
nymi deputowanych Carneriego, dr. Herb
sta, dr. Plenera , dr. Magga i Jaąuesa.

W edług dotyczasowych dyspozycyj , 
o g ó l n a  d y s k u s y a  zajmie trzy posiedzenia 
i ukończy się w każdym razie w bieżącym 
t y g o d n i u . Ro z p r a wy  s z c z e g ó ł o w e  prze
ciągną się mniej więcej do 10 maja.

I z b a  p a n ó w  zebrała się wczoraj dla 
załatwienia ustawy o zaopatrzeniu wdów i 
sierót po wojskowych.

W I z b i e  p o s e l s k i e j  s e j m u  p r u 
s k i e g o  rozpoczęło się przedwczoraj dru
gie czytaniu n o w e l i  k o ś c i e l n o - p o l i -  
t y c z n e j ,  w obecności ks. Bismarcka, któ
ry jednak głosu nie zabierał i tylko w ży
wych rozmowach z kilku członkami stron
nictwa wolno-konserwatywnego zdawał się 
wątpliwości ich uchylać.

Po dłuższem przemówieniu konserwa
tysty H u lsen a , wykazującego, że w ciągu 
walki kościelnej, potęga katolików wzrosła 
znacznie w Niemczech, co już za dostatecz
ny powód do usunięcia tej walki poczytać 
należy, i po kilku mniej znaczących innych 
przemówieniach, przyjęto artykuły od 1—4 
(łącznie z postanowieniami względem pra
wa veto, znaczną większością głosów Za u- 
stawą głosowali: konserw atyw ni, centrum, 
Polacy i część narodowo - liberałów ; prze
ciw : reszta narodowo - liberałów i wolno- 
myślni. Przy artykule 5 (sprawa zakonów), 
przemawiali przeciw powrotowi zakonów dep. 
Yirchov, Gneist i członek frakcyi wolnokon- 
stytucyjnej, Dziembowski. Ten ostatni sta
ra ł się przekonać Izbę, iż w Wielkiem 
Księstwie Poznańskiem zakony przyczy
nią się tylko do szerzenia i popierania 
propagandy polskiej oraz zaostrzenia prze
ciwieństw politycznych, skutkiem czego 
domagał się zabronienia przystępu zakonom 
w granice tej prowincyi. Następnie zabrał 
głos książę B i s m a r c k ,  i oświadczył, że 
chociaż rząd podziela poniekąd powyższe 
zapatryw ania, domaga się jednak przyjęcia 
całego przedłożenia, albowiem wszelka 
w niem zmiana mogłaby tylko przyczynić 
się do utrudnienia dzieła pokojowego. Za
rzuty deputowanego Dziembowskiego od
pierali pp W indhorst i ksiądz dr. Jaż
dżewski. Ostatecznie artykuł 5ty został 
przyjęty w imiennem głosowaniu znaczną 
większością głosów.

W Lipsku odbyło się przedwczoraj bar
dzo liczne zebranie stronnictwa narodowo- 
liberalnego, na którem zabierali także głos 
narodowo-liberalni posłowie frakcyi parla
mentu niemieckiego jak dr. Buhl, Mar- 
ąuardtsen, Oechelhauser, Meyer z Jeny, dr. 
Boettcher, dr. Sattler. Dr. Buhl wyraził n ie
złomne przekonanie, że patryotyzm narodu 
niemieckiego nie odmówi swego poparcia,, 
kiedy chodli o ofiary na cele wojskowe, aby 
wzmocnić siłę armii. Mówca wyraził także 
nadzieję, że " reforma podatku cukrowego 
jeszcze w bieżącej sesyi przeprowadzoną zo
stanie i że kwestya podatku od wódki od
powiednio uregulowaną zostanie. D r .  Boett
cher zaznaczył, że w "trudnej sprawie ko 
ścielno-politycznej trzeba mieć zaufanie do 
ks. Bismarcka, iż interesa cesarstwa nie
mieckiego nie zostaną naruszone.

W  u r o c z y s t o ś c i  k o n s e k r a c y i  
ks. biskupa dr. Likow skiego, która się od
będzie w Poznaniu w  przyszłą n iedzielę, 
dnia 1 maja, postanow iło obyw atelstw o m ia
sta Poznania w ziąć oficja ln y  udział przez 
w ydelegow anie osobnej deputacyi, składają- 
Cej się z 16 członków, a reprezentującej 
prawie w szystk ie stany i zawody. Deputa- 
cya ta po skończonej uroczystości kościelnej 
złoży nowem u biskupowi życzenia im ieniem  
poznańskiego obywatelstw a.

Dzienniki francuskie ciągle pełne są 
najsprzeczniejszych wersyj o szczegółach 
zajścia na granicy, ale z powodu, że wiado
mości te wykluczają jedna drugą, nie bu
dzą już rozdrażnienia. Poważniejsza prasa 
obrała natom iast odpowiedniejszą taktykę i 
nie udz ela rad rządowi, ale ostrzega pu
bliczność, ażeby nie dopuszczała do demon- 
stracyj antiniemieckich. Paris pisze: „Skro
mne stanowisko aktorów całego zajścia n i
knie wobec kwestyi o wiele wyższej, a mia
nowicie: Czy Niemcy chciały obrazić Fran- 
cyę? Fakt zdawał się odpowiadać: tak, ks. 
Bismarck odpowiedział nam zaś stanowczo: 
a ie. W takich sprawach słowo znaczy tyle, 
eo czyn. Pospiech kanclerza w zakomuniko
waniu nam pojednawczych intencyj, wydaje 
się nam o tyle wystarczającem zadośćuczy
nieniem, że możemy z większą cierpliwo
ścią czekać na uwolnienie Schnaebelego.“ 

Do Koeln. Ztg. donoszą z P aryża, iż 
rząd francuski aprobował mianowanie msgr. 
R otelli, dotychczasowego nuncyusza apo

stolskiego w Konstantynopolu, nuneyuszem  
w Paryżu.

W edług doniesienia telegraficznego 
władz francuskich z Hanoi, korsarz Babao 
i pięćdziesięciu jego towarzyszy, którzy byli 
plagą wielu okolic w Tonkinie, zostali po 
krwawej potyczce pokonani i zabrani do 
więzienia.

W Marsylii odbyły się wybory do ra
dy miejskiej, rozwiązanej przez rząd nie
dawno z powodu manifestacyi tej rady dla 
komuny z roku 1871. Wybrano przeważnie 
umiarkowanych republikanów, klęskę ponie
śli socyaliści a po części także i konser
watywni

Z Rzymu donoszą : Prasa włoska przy
jęła  wiadomość o zajściu na granicy fran- 
sko niemieckiej z pewnemi objawami zanie
pokojenia. Ucierpiały na tein w pierwszej 
chwili i interesa giełdy. Wkrótce jednak 
ochłonęła opinia publiczna, a Popolo R o
mano mniema, że chodzi o wypadek wy
łącznie lokalnej natury, który po wyjaśnie
niach w drodze dyplomatycznej załatwiony 
zostanie odpowiednio.

Fremdenblatt podaje z Rzymu nastę
pujący telegram : Deputowany Toseanelli 
zgłosił interpelacyę do m inistra spraw we
wnętrznych z powodu naruszenia papieskiej 
ustawy gwarancyjnej. Naruszenie to widzi 
poseł w okoliczności, że koń na pomniku 
Wiktora Emanuela, który ma być odsłonię
ty 1 maja, tratuje kopytami tiarę papieską 
i klucze pontyfikalne, nadm ienia nadto w 
interpelacyi, że obdarzony nagrodą projekt 
pomnika nie zawierał owych obrażających 
szczegółów. Pomnik je s t dziełem radykalne
go posła Ferrariego.

Do Polit, Corres. donoszą z Rzymu: 
Dowiadujemy się, że p. C e r u t t i ,  który 
przed kilku tygodniami został uwolniony z 
posady pełnomocnika wojskowego Włoch 
w Wiedniu, ażeby z powodu awansu na puł
kownika objąć jednę z komend, został po
nownie zatwierdzony na posadzie pełnomo
cnika wojskowego, a to po opróżnieniu tego 
stanowiska przez odwołanie następcy, który 
urząd ten sprawował po Ceruttim.

Z Massawy otrzymano w Rzymie na
stępujący telegram : Komendant włoski ka
zał posła Ras Aluli uwięzić, ponieważ zna
leziono przy nim kilka listów Ras Aluli, a- 
dresowanych do zamieszkujących kilku w 
Massawie Abissyńczyków. Korpus Ras Aluli 
otrzymał znaczne zbrojne posiłki.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 27 kwietnia. N a j j .  

P a n  udzielił o r d e r  z ł o t e g o  R u 
n a  pp. M inistrom  hr. K a l n o k y  e m u ,  
hr.  B y  l a n d  t - R h e i d t o w i ,  gene
rałow i kaw ałeryi hr. P e j a c s e w i -  
e s o w i ,  m arszałkow i nadw ornem u 
h r . S z e c h e n y e m u ,  generał-poru- 
cznikowi ks. W i n d i s c h - G r a t z o w i ,  
i p r e z y d e n t o w i  w ę g i e r s k i e j  
I z b y  m a g n a t ó w .

Wiedeń, 27 kw ietnia. Na wczo- 
rajszym  o b i e d z i e  g a l o w y m  da
nym  przez N a j j .  P a n a  z okazyi j u 
b i l e u s z u  w o j s k o w e g o  Na j d .  
A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a ,  Jego 
Ces. Mość w zniósł następujący toast:

„Z sercem  przepełnipnem  wdzięcz
nością spoglądam y dzisiaj na niezwy
kły szereg lat służby, poświęconej do
bru  i chwale arm ii, a w yrażam  uczu
cia w szystkich członków Mojej zbroj
nej siły, gdy w raz z gorącem  życze
niem, aby Bóg u trzym ał nam  w długie 
jeszcze łata A rcyksięcia Albrechta, 
wydaję okrzyk: N a sz " najczcigodniej
szy, nasz ukochany M arszałek polny 
niech żyje!

Na toast Najj. Pana odpowiedział 
Najdost. A r c y k s i ą ż ę  A l b r e c h t :

N ajgłębiej w zruszony tyloma do
wodami ła sk i ,  pozwalam sobie, W a
sza Ces. Mość, w yrazić najuniżeńsze 
moje podziękowanie w kilku s ło w ach : 
Czem je s t siła  zbrojna Waszej Apo
stolskiej Mości, zawdzięcza tylko n ie
zmordowanej, ojcowskiej pieczołow ito
ści swojego Dostojnego Naczelnego 
W odza i dobroci najukochańszego Mo
narchy . Z sercem  przepełnionem  wdzię
cznością wołam y w im ieniu w szyst
kich żołnierzy : Jego Ces. Mość, Naj- 
m iłościw szy P an  niech żyje!

Wiedeń, 27 kwietnia. I z b a  
p a n ó w  przyjęła w drugiem i trze- 
ciem czytaniu ustawę o zaopatrzeniu 
wdów i sierót po wojskowych, a za
razem w niesioną przez p. Schmerlin- 
ga rezolucyę w y p raw ie  rychłego za
radzenia ujemnym stronom uchwalo
nej ustaw y i odpowiedniejszego ozna
czenia taksy  wojskowej. Izba przyjęła 
w końcu wniosek komisyi dla kas o- 
szczędności, dom agający się spieszne
go w niesienia projektu ustaw y o re
formie regulam inu kas oszczędności. 
Term inu następnego posiedzenia nie- 
jznaczono.

Wiedeń, 27 kw ietnia. ( T el.p ryw ) 
Profesor radca rządowy, Ferdynand 
Bischof, odkrył w grackiem  archiw um  
muzycznem nieznaną dotychczas wielką 
aryę koncertow ą Beethowena.

Wiedeń, 27 kwietnia. (Tel. pryw )  
N a j j .  P a n i  pow róciła wczoraj do 
Mehadii.

Wiedeń, 27 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Do tutejszych dzienników donoszą z 
Paryża, iż odroczenie pierw szego przed
staw ienia opery W agnera „Lohengrin" 
nastąpiło  skutkiem  o b a w y  a n t i 
n i e m i e c k i c h  d e m o n s t r a c  y  j.

Petersburg, 27 kwietnia. Obie
ga pogłoska, iż na poczet n o w e j  p o 
ż y c z k i ,  obliczonej na  100 milionów 
rubli subskrybow ano wczoraj w sa
mym Petersburgu  cały  m iliard.

Belgrad, 2 7 kw ietnia. (Tel.pryw.) 
W brew zaprzeczeniom  zapew niają , iż 
p r z e s i l e n i e  g a b i n e t o w e  trw a 
ciągle. K r ó l  M i l a n  k o n f e r o w a ł  
wczoraj z Nikolajevicem i Milose- 
vicem.

Paryż, 27 kw ietnia. Do Agencyi 
Havasa  telegrafują z B erlina: Amba
sador francuski, H erbette , w ręczył 
w czoraj hrabiem u H erbertow i B is
m arckowi akta śledztw a, przeprow a
dzonego ze strony francuskiej w  sp ra 
wie S e h n a e b e l e g o .  H rabia B is
m arck  ośw iadczy ł, iż nie otrzym ał 
jeszcze dotychczas w szystkich doku
m entów śledztwa, zarządzonego przez 
rząd niemiecki. Mówią , że m in ister 
Puttkam m er otrzym ał polecenie zasy- 
stow ania dalszego śledztwa.

R z y m , 27 kw ietnia. W I z b i e  
d e p u t o w a n y c h  ośw iadczył deput. 
M artini, że zam ierza zainterpelow ać 
rząd co do jego zam iarów  w spraw ie 
afrykańskiej, niem niej środków  dla 
przeprow adzenia program u m iniste- 
ryalnego M inister D epretis oznaj
mił, iż na jednem  z najbliższych po
siedzeń oświadczy, czy i kiedy odpo
wie na powyższe interpelacye. Izba 
została  odroczoną do poniedziałku, a- 
by kom isye m ogły załatw ić poruczo- 
ne im prace i wygotow ać spraw o
zdania.

R z y in ,  27 kw ietnia. G e n e r a ł  
G e n ć  odpłynął z M assaw y do 
W łoch.

Londyn, 27 kw ietnia. W śród 
obrad w Izbie gm in nad wnioskiem 
o przejście do dyskusyi szczegółowej 
nad i r l a n d z k i m  b i l e m  k a r n y m ,  
Balfour w ystąp ił przeciw  dodatkowe
m u w nioskowi R eida, który dom agał 
się, ab y  Izba dopóty nie zgadzała się 
na  obostrzenie irlandzkiego praw a 
k a rn e g o , aż będzie m ogła uchwalić 
zarządzenia przeciw  przesadnym  czyn
szom dzierżawnym . Jedynym  bowiem 
celem wniosku dodatkowego je s t je 
szcze większe przewlekanie rozpraw, 
które i bez tego przybrały  zbyt w iel
kie rozm iary. Przedłożenie rządowe 
ma tylko na celu stłum ienie licznych 
zbrodni, których nikt nie może ścier- 
pieć, i których rząd nie ścierp i n a 
w e t 24 godzin dłużej, jak  tego w y
m agają rozpraw y Izby gmin.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreehowlecki.



Nadesłane.
O chorobach wątroby i ió łc i. Wątroba, leży pod. 

prawem płucem i uważaną być musi, jako najwię
kszy gruczoł ciała ludzkiego. Funkcyę jej iest wy
dzielanie żółci. Bardzo ważnem dla dobrego etanu 
zdrowia ludzkiego jest to, żeby funkcye te nie do 
znawały przeszkody, ponieważ one głęboko sięgają i 
schorzenie wielu innych narządów za sobą pociągają. 
Jeżeli działalność wątroby bywa narUBz /aą i niedo
stateczna ilość żółci się wydziela, to nie tylko wy
stępują przeszkody w trawieniu i ieb objawy; zapal
cie, kwaśne odbijanie, wzdęcia, zawrót, uczucie nie- 
spokoju, ale i przez nagromadzenie się żółci w sa
mej wątrobie, gwałtowne bóle, uczucie prężenia w 
okolicy wątrobowej, brak apetytu, wymioty a inne 
jeszcze przy pady, wskazujące na ciężkie sehorzenie, 
występują na jaw. W powyższych wypadkach po- 
leoane bywają aptekarza R. Brandta pigułki szwaj
carskie, (do nabycia w aptekach, po 70 ct. za pu
dełko), przez wielu lekarzy jako środek najlepszy, 
który działa przyjemnie, pewnie i całkiem nieszko
dliwie.

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, że Wino Chassaing jest przepisywa, 
ne przez lekarzy od lat 30 przeciw boleściom żo
łądka, mozolnemu i trudnemu trawieniu (dyspepsyi)- 

gastralgii, utraeie sił i apetytu.
Znajduje się we wszystkich aptekach. 1063

kuły poświęcona liter • turzp, naukom i spvawom spo
łecznym, a oprócz tychże niewydane dotąd pamię
tniki i kuiespondencye znakomitych ludzi, pi wieści, 
komedye do przedstawienia w teatrach amatorskich, 

wiadomości polityczne i sprawy bieżące. 
Prenumeratorowie Kroniki otrz mają w roku 

bieżącym dodatku bezpłatnym p.imiętnik z cuton- 
tyeimycn źródeł, ułożony pod ty.ułem: PRZYGODY 
NADZWYCZAJNE KSIąuiA Ma KCiw A LUBJMIRS.GE -0 . 
Prenumeratorowie nowi, przesyłający całkowitą przed 
płatę wprost do redakcyi, otrzymają nadto w dodatku 
również bezpłatnym ciekawe PAMIĘTuliKI MARYI 
WESSLOWNY KROLEWICZOWEJ KONSTANTOWEJ S 0- 
3'ESKIEJ, spisane ze wspomnień i archiwów jej ro- 

' dżiny, wydane nakładem ledaccyi.
Prenumerata roczuie w Warszawie rs. 4, na 

prowincyi w .raju i zagranicą rs. 5, to jest w Ga
licyi zł. 6, 'Wren ks Poznańskiem marek 10. Sto
sownie dv tego półrocznie i kwartalnie Pieniądze 
przesyłać najlepiej wprost do redakcyi.

Warszawa, uliea Mazowieeka Nr. 10.

Niezaprzeczona zasługa.
Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpa

nym barwy, siły i połysku naturalnego, żaden pre
parat nie może być porównany z tak zwanym Rógś- 
nerateur Universel pani S. A. Allen. Fabryki w Paryżu 
93 Bouleyard Sebastopol, w Londynie i w NmAwo 
Yorku.

We Lwowie: w aptekach P. P. K. Mikola- 
scha i Wiewiórskiego w Krakowie, w aptekach P. P. 
Prauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.

Win leczniczych i napojów dla rekonwales
centów p. dra Karola Mikolascha, używam od dłuż
szego czasu tak w klinice, jak „też w praktyce pry
watnej i jestem z działania ieh jak najzupełniej za
dowolony. Zasługują one w zupełności na uznanie u 
lekarzy i na wziętośe u chorych.

Kraków, dnia 35 czerwca 1882.
Prof. dr. Edward Korczyński 

dyrektor kliniki lekarskiej 
w Uniw. Jagiell.

Podobnież wyraża się Wny Profesor dr. Macie 
Leon Jakubowski, dyrektor szpitala św. Ludwi k 
dla dzieci w Krakowie, potwierdzając, że win lecz 
niozyeh dra Karola Mikolascha, tak w praktyce pry 
w a t n e j ,  jako też w szpitalu dzieci, z najpomyślniej 
zsym używał skutkiem.

Skład puwyż wymienionych win leczniczych 
i napojów dla rekonwalescentów dla całej monarchii 
austro-węgierskiej u Wilhelma Maagera w Wiedniu, 
Heumarkt 3. Sprzedaż en detail w aptece pod gwiaz
dą Piotra Mikolascha we Lwowie i we wszystkich 
aptekach znaczniejszych monarchii. 246

Wystrzegać się naśladować i fałszerstw.

TYGODNIK 1LLUSTR0WANYDLA DZIECI
Wieczory Rodzinne,

pod kierunkiem literaekiem M. J. ZALESKIEJ, au
torki „Wieczorków Czwartkowych", „Wędrówek po 
Niebie i Ziemi" i wielu innych książek dla dzieci.

Wschodzi i wychodzić będzie w kwartale przy
szłym, równie jak w bieżącym, w formacie powię
kszonym z dwoma dodatkami, z tych jeden illustro- 
wany dla młodszej dziatwy, drugi książkowy, zawie
ra powieści wyborowe dla Młodzieży. Wieczory Ro
dzinne pomieszczają: Opowiadania historyczne. — 
ziyciorysy znakomitych ludzi. — Wiadomośei z nauk 
przyrodzonych, historyi odkryć i wynalazków — Po
wieści. — Podróże. Zagadki historyczne i geogra
ficzne, za odgadywanie któryeh dają się nagrody z 
książek, albumów, rycin, fotografii i t. p. przed
miotów. Prenumeratorowie próoz tego — nabywać mo
gą po cenie zniżonej odpowiednio dla siebie książki 
i piękne oleodruki, wymienione w dodatku do pisma.

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, 
na prowineyi w kra;u i za granicą rs. 5 — t j. w 
Galicyi zł. 6, — w Poznańskiem marek 10), stoso
wnie do tej oeny opłata pół roczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować najlepiej wprost 
do Redakeyi, Warszawa, ulioa Mazowieeka Nr. 10.

KRONIKA RODZINNA
ihodzić będzie w kwartale następnym w tychże 
lyeh warunkach i kie ui.ku. pomieszczając arty-

— Echo m uzyczne teatralne 1 arty- 
i styczne. Na czele dziennika zawiadamiamy d,.iś 

az. u. czytelników u zawartej umowie z redak
cją Echa, mocą której abonenci pisma naszego 
otrzymać mogą Echo po cenie o połowę zniżo
nej. Echo muzyczne teatralne i artystyczne, 
tygodnik illustrowany, poświęcony sztuce we 
wszystkioh jej działach, oraz literaturze nado
bnej, zamieszcza poezye, drama.a, komedye, po
wieści, opowiadania, studya estetyczne, rozpra 
wy pedagogiczne, z dziedziny muzyki, wskazówki 
praktyczne dla uczących s;ę i nauczycieli mu 
zyki, sylwetki autorów dramatycznych, muzyków, 
artystów, wirtuozów, malarzy, rzeźbiarzy, oraz 
wszystkich osób, zajmujących w zakresie sztuki 
i literatury wybitne stanowiska sjuółczesne; spra
wozdania z ruchu artystyczno-literackiego Europy, 
z uwzględnieniem działalności rodaków na ob
czyźnie oraz ruchu umysłowego w krąjn; kore- 
spondeucye z ważniejszych ognisk kraju i za
granicy.

W d o d a t k u  n u t o w y m ,  dającym ro
czuie przeszło 60 a r k u s z y  nut .  stanowiących 
wartość kilkunastu złotych reńskich według cen 
księgarskich, Echo zamieszcza: utwory koncer
towe i salonowe na fortepian, utwory pedago
giczne na 2 i 4 ręce, utwory do śpiewu w ła
twiejszym i trudniejszym układzie, kompozycye 
na skrzypce itp. Głównie uwzględnia się ś re  
d n i poziom wykształcenia muzykalnego. Pot- 
pourri z oper miejscowych, operetek, utwory do 
tańca, itp., podawane bywają ze ścisłem bacze
niem na ich świeżość, na to, co się nazywa 
„aktualnością* zarówno co do nowości sceni
cznych, jak i księgarskich.

W tekście Echa  s; ó łp racu ją : Deotyma, 
Eliza Orzeszkowa, Haj ia, W alerja Marrene, 
Ostoja, Zofia Mellerowa, W ładysław  B ogusław 
ski,Teodor Jeske-Cho’ński, J .I .  Kraszewski, Adam 
Asnyk, Ed. Lubowski, Zvgmunt Sarnecki, Mi
chał Bałucki, F e lic jan  Faleóski, Kazimierz Ka 
szewski, Bolesław Prus, Stanisław  M„ Rzętkow 
ski, Aleksander Pol.ński, K. Estreicher, Jan  Kle- 
Czyński, A. Zahorowski, W łaJ, Górski, Marja 
Szeliga, S tanisław  Koźmian, Józef K otarbiński, 
Ja n  Brzeziński (Incognitus) W iktor ffipmulicki, 
Marjan Gawalewicz, W incenty Rapacki, Mefisto 
i  wieln innych.

W  d z i a l e  m u z y c z n y m  oprócz kom
pozytorów zagranicznych E c h o  zamieszcza kom
pozycye : Zygmunta Noskowskiego, J .  I . Pade
rewskiego, Henryka Jareckiego, Józefa Wieniaw
skiego, Aleksandra Zarzyckiego, E ug  Pankie
wicza, K. Hofmana i wielu innych.

Z prac przygotowanych na kwartał II i III 
posiada Echo w tece: F e l  F a l e ń s k i : J  uuius 
Brutus, dram at historyczny; D e o t y m a :  Jan 
Subieski pod Wiedniem, poemat epicki. Utwory 
powieściowe: Os t oi  i C h o i ń s k i e g o ;  M a- 
•yau S a w ł l t T i e i i :  Guzik, kmnedya w 1

p. Frenkiel 
p. Żelazowski 
p. Kwieciński 
p. Hierowski 
ę. Szobert 
p. Kasprowie/, 
p. Stafzewski

ni Kwieciński 
pn. Nowakowska

pna Pysznik 
oni Borocizlj 
p Senowski

akcie; E d w a r d  L u b o w s k i :  Talma i Adrian
na Lecouvieur , studyum porównawcze; N a- 
t a l i a  K r z y ż a n o w s k a ,  Na rozdrożu, po
wieść; J ó z e f  K o t a r b i ń s k i  Dramat w książce 
i na scenie, rozprawa estetyczna. P i ę k n y  i 
m ł o d z i a n ,  powieść z angielskiego, przekład 
Hajoty

W t e a trz e  Kr. S k a r b k a __
we. środę dnia 27 kwietnia D'87 ,

po raz trzeci:

FRANCTLLOIS
komedya w tr.ecb aftach Aleksandra Dumasi.

O S O B Y -  
Margrabia de KGerolIes ’
Lueyan de Riveroiles, syn 
Stanisław de Grandredon 
Henryk de Syrneui 
jan  de Caril:ac
P ' guet, dependent u notaryusza 
Cel styn, służ .cy 
Frruciszka de Riwerolles, żona 

Lucjan 
Teresa Siri:th
Anna de Riyerolles, siostra 

Łucyaua 
Eliza, pokojów i 
Służący
Rzecz dziej; się » Paryżu w domu Lneyana de Ri- 

Terolies w ostatnich czasach.
Początek o godzinie 7 mej wieczorem.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 26 kwietnia 1887, godzinn 1 

mu 50 Alp. Tow. górn. 20.— Węg- aucye 
kredyt. 286‘25, Akcye anglo ansir. 103*75, Ak- 
cye Danku Union 212 75 Aucye kolei Karola 
Ludwika 205-50, Akcye kolei północnej 242 50 
Akcye kolei południowej 81 50, Akcye kolej 

i Alfóld (81.50. Akcye kolei Elżbiety 235.10, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 229.50, 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 166.— 

j Wiedeńskie losy :24-50, Akcye kolei Rudolfa 
j —■— , Akcye Kolei Albrechta — , Węgier- 
j skie ohligfCye oańutw w złocie —. Galicyj- 
j skie obligacje lndemimacyjne <04.50, Losy re-
| gulacyi Disy 124 25, Losy tureckie ■—, Wę-
! giersua renta 101.15, Akcye zwyżkowego ban

ku 94 —, Akcye banku obrotowego — —, 
Akcye koleś państwowej —|—, Rubel papiero
wy !• 1-50, Węgierskie losy 119.50, Marta 
niemiecka — •— . sdiej Kar la Ludwika —•— 
akcye tytoniowe —• - , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 233 -  Usposobienie
słabe

W iedeń, 26 kwietnia 1887, godzina 5 
i minut 40 Akcye kredytowe 280 60 -a ng.o- 

Austr. — Unionbank — — , Kolej Karola 
j Ludwika 205 , Południowa — , Renta
'papierowa .81.— , Galie, listy zastawne — •—, 
j Galicyjskie obligacyt indeiniiizacyjue — , 
i Galicyjski bank rustykalny — Losy z roku 

18o3 — Napole«ndor 10.06 50, Rubel j!a 
j pierowy

W iedeń, 27 kwietnia i 887 r, godzina 
j 10 min, 40 Akcye kredytowe 28030, Anglo
i A u s t r ,  IJnioubank — .— Kolej Kaiola
{ Ludwika — ,—. PołuSmiowa —. Rąnjta 
i papierowa — 5°| 0 Galie. hip. listy zastawne 
j :01'75 Galie, oblig. indemn. —•—, do 
■ 4 °tr, zastawne banku krajowego 9 6 —,

4V,°/o pożyczka krajowa z 1883 roku "" 
Napolcondor 1006 ' — Rubel papierowy —’ "  
Usposobienie mocniejsze.

T e le g ram y  zbożow e z ania 26 kwieto'8 
1887, W i e d e ń :  Przenica v,n '00  kih'

• - do złr , żyt<> — do - *—
jęczmień •- do złr., kiuuradza "J
od , zł., owies — *— , do — • ~-u  okowit
per 10 000 litr proTfnf J5'62 10 25 75 - ^ r* 
S z c z e c i  n , : Pszenica — .— , rzepik —
spiritys — •— kukiiiudzi — ■— Kolonia -  "  1 
rzepak —-— do — —- z ł ,  lOOkilegr na wio
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o s n $ 
9-21. do 9.22 — zł B e r l i n :  Pszenic? 
żółta (na wiosnę) 175.25 de —•— , żyto —
— ■— m. spirytus 40-41, rzepakowy olej — 
P a r y ż :  mąka 54.80 iilogr. — •— olej
rzepakowy —•—. fr , spirytus —•— —.
  -- - ..«*

P o c i ą g i  1 r o l e  j o  v  e* 
p rz y c h o d z ą  do L w o w a :

p o d łu g  z e g a ra  lw ow skiego.

Z C zern io w iec : o goi/. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszuy, o godz. 3 min. 35
rano i o godz. 3 min 30 po południ9
pociąg mięszary.

Z P o d w o ło c z y sk : na dworzec Po<izamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg p®* 
spieszny, o godz. 2 min 28 rano i 0
godz. 3 min. 19 po południu pociąg
mięszany.

Z P o d w o ło c z y sk : .a dworzec główny lwow
ski: o gejz. O min. 24 wieczór pociąg 
pospieseny, o godz'nie 3 min. 5 w nod

50 po południu p®'

ranomin. 59
południu pociąg ®' 

min. 45 w nucj9,

i o godzinie 3 mir 
c iągmięszany.

Ze S tr y ja :  o godz. 8 
godz 4 min. 35 p
sobowy, a o godz. 
pociąg mięszany.

Z K ra k o w a : o godz. 5 min 50 rano
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. ! i min. 31 
przed południem oociąg mięszany i 0 
godz. 7 min. 6 wi czór pociąg loka pJ1

O d c h o d z ą  ze L w o w a :

Do K ra k o w a : o godz. 10 min 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. ^  
po południu pocisg mięszany i o g>d 
min. 10 rano po -iąg lokalny.

D o S tr y ja :  o gvd*. 7 min. 20 wieczór i o 
godz. 1 minut 47 przed południem po
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 ran® 
pociąg mięszany.

Do C zern io w iec : o godz. 6 min. 20 ran® 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 2® 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nooj 
pociąg mięszany.

Do o d w o lo czy sk  z g łów nego  dw orek
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i ® 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg mi?' 
szany.

Do P o d w o ło czy sk  z dworca P odzam cze,
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz. 1  ̂
min. 55 wiec.ór pociąg mięszany. ^

Cennik lwowskiej Izby handlowejTpi^iTiysłbw ej.
Lwów dnia 26 kwietnia 1887.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „ 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. § 
Banka hip. galic. po 200 zł. w. a. gj 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. -w' 

2 . List. zast. za 100 zł. g
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. 

u u I, 5 pr, w. a. 
i. » n 5 pr. w. a. wy- 0 
losowane z 10 pr. premią . . |p| 

Banka kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. g, 
Tow. kredyt, gafie. 5 pr. w. a. -g 

„ „ » 4 pr. w. a. 2
„ „ „ 5pr. los. w 371. te

Tow kred. gal. 4 pr. wa. los 417 ,1. o 
■i1/* pro. „ „ 52 §• 

„ „ 4 pro. „ „ 56 -w
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej § 

6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidacji 
3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładn dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllgl za 100 zł.

Indemniz. gafie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 

włośoiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo

wego 5. pr, w. a. I  emisyi . . 
Pożyozki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.
6 . L w y  miasta Krakowa . . .

„ „ Stanisławowa
_. . 6 . Monety
Dukat h o le n d e r s k i ....................
Dukat cesarski.........................
Najpoleondor
Półimperyał ( ..................
Rubel rossyjaki ‘srebrny ’
100 marek niemieckicbWy ‘ ‘

płacą żądają
walutą anstr.

złr. et. złr. ct.
204 50 227 50
229 25 232 25
284 — 290 —
215 — 220 —

99
----

100 —

101 40 102 40
96 — 97 50

100 55 101 55
95 50 96 50

100 55 101 55
93 — u4 —

99 — 100 —

92 — 93 —

47 50 —

41 44 —

104 25 105 25

100 — 101 —

103 50 105 50
94 50 96 50
16 __ 18 —

25 — 28 —

5 91 6 __

5 94 6 04
10 02 10 12
10 34 l" 45

1 54 1 64
1 l 1 1 13

61 80 62 50

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
z dnia 25. kwietnia 1887.

I. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-iistopad . 81.20 81.40
luty-sierpień .................................... 81.2 • 81.35

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - iip ie c .............................   . 82.35 82.55
kwiecień-październik.........................  82.45 82.^5

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 128.35 129.—
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 135.25 135.75

„ ., 1860 po 100 złr. 5. pre. 136.50 137,—
• 1864 po 100 złr..... 165.50 1*6.—
„ 1864 po 50 złr....... 104.75 165 25

Reuty Com. po 42 litr. austr. . . . i 60.25 160.75
Listy zast.w. domen, państw, po 120

złr. 5 prc............................................... — —•—
Renta papierowa 5 pro. z r. 1881 , . 07.75 97.95
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc. 112.60 112.80

2. Obllgaoye indem. 5 prc. (za złr. m. k.)
Czech ..................................................100.— —.—
B u k o w in y .........................  104.25 105.—
Galicyi  ........................   104.50 105.—
Niższej Anstyi .........................109.— 110.—
Siedmiogrodu . . .    104.50 105.—
W ę g ie r ..................................   104.50 105.25

3. A k o y s.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł..................
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł.wpł.40pr 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr...........................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. .
Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze . —.— —.
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 363.— 365.
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. — —. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł.
Północna kolej po 100 zł. rn. k. . .
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . .
Lwów-Ozern. kol i po 200 zł. wa. war.

104.50 
282.10 
562.—

239.75
877.—

2427
205.50
230.25

105.— 
282.30 
564.—

240 25 
8 7 8 .-

2432 
206.— 
z30 75

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m.k. 256.— 236.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 81 75 82.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170.25 170.75

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład ala

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— — —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w 

złocie w 50 i. . . . . . .  101.— 101.40
„ premiowe po 3 prc. 101.— 101.50 

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99.— 1( 0.— 
„ „ „ w 20 1. 7 pr. 101.25 102.—

, , , , , ,  w 36 1. 6V, pr. 99.— 99.50
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 95.50 96.30 

„ „ » * „ po 5 pre. . . 00.80 10120
n n n yj » po 5 prc. W
37 latach zwrotne . . 100.80 101.20

Banku krajów. 41/, pr. wa. los w 521/, 1. 96.— 96-50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w. a. 1 e m i s y i ....................  100.2-5 100.75
Gal. banku hip. po 5 prc......................  99.50 100.—
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . 100.70 101.20 
Węg- T°w- ziem. ako. po 5 prc. ,  , 101.25 101.75

„ Zakł. kr. zierns. po 51/, prc. —.— 102.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 100.50 101 — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 100.50 101 — 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.60 101.10

po 100 zł. w. a. . . —.— —.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r 1881

po 4’/. prc............................................  100.50 100.90
dtto. dtt°- (Jarosław-Sokal) . . 100.25 100.75 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 81.75 82.25 

z r. 1884 . 89.50 89.80
z r. 1868 . . —•— —.—
z r. 1872 .

Węg. gal. koi. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.50 101.25

6 L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. .
(Jlarego po 40 zł. m. k..........................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m.k. 
Keglevicba po 10 zł. m. k. . .

178.75 179.25 
44.25

113.75 114.25 
25.50 —.—

płacą ;ądaj® 
1.7.5® 
20.5®

44.— 
15.— 
9 3®

19.50

56*25
3u.-

Looy miabta Krakowa ]>o 20 zł. w. a. 17.— 
Pożyczka miabta Lubiany po 20 zł . 20.— 
Póżyezka miasta Budy do 40 zł. w. a 48.25
Palfiego po 40 zł. m. k..............................43.50
Czerwou. krzyża aust Tow. po 10 zł. 14.70 

węgiersk. „ po 5 zł. 9.— 
Fuuaacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a..................  . . .  18.50
Saliua po 40 zł. m. k. . . . 56.25
St. Genois po 40 zł. m. k......................... 55.75
Pożycz, m. Stanisław iwa (po 20 zł. wa.) 29.—
Poź. Tryestii po 100 zł. m. k. . — — 137.50

„ po 50 zł. w. a. . . 08. -  69 .-
Waldsteina po 20 ’zł m. k.................. 34.75 35.TÓ
Windi8„hgracza po 20 zł. m. k. . . 43.75 44 2® 

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— — 
Berlin za 100 n.ark w. p. n. . . .  —.— —.— 
Frankfurt za loO mark w. o. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. j n. . —.— —,—
Londyn za 10 ft. sz* 127.10 127.4®
P a r  i  za 100 ft. . . . . . 50.25 50.32M*

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men. . . . 5.99.— 6.01.-'

„ pełnej wagi 5.94— -5.96.—
K o r o n a .........................  —.—.— —.
20 fra Kowka . . . 10.05.1/* 10.06.‘/»
Rossyjaki imperyał . 10.38.— 10.4U.—
Talar związkowy . . . .  . —.—.— —.—. "
S re b ro ............................................. —.—.— — —

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wieo.eński.

dnia 2c kwietnia 1887.
Jednolity dług pańci wa w banknotach 

„ „ „ w  srebrze
Renta w z ło c ie ...................................
5 pre. austr. renta marcowa . . .
Akcye banku wiedeńskieg(

„ „ kredytowego
Londyn . . . .
N apo leondor........................................
Dukat cesarski men..............................
100 marek niemieokicn



F}
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L. 7410. (3047 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i

szni zawiadamia, że na zaspokojenie pre- 
tensyi c. k. uprzywilejowanego galicyjskie
go akcyjnego Banku hipotecznego we Lwo
wie w kwocie 496 zł. a. w. z pn odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
55, 71B i 574 w Sądowej Wiszni Józefa 
Bodnara i innych własna ciało tabularne 
stanowiąca w jednym term inie t j. dnia 
24 maja 1887 z tem, że realność ta na tym 
term inie za jakabądź cenę sprzedaną zo
stanie.

Cenę wywłania stanowi 11700 zł. 
Wadyum 585 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można przejrzeć w tusądowej regi.-traturze.
C. k. sąd powiatowy 

Sądowa W isznia d. 25 listopada 1886

L. 6927. (8041 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano w dniach i 3 czerwca i 18 
lipca 1887 powyżej ceny stacunkowej , zaś 
dnia 22 sierpnia 1887 poniżej takowej li- 
cytacya realności lwh. 5 księgi gruntowej 
gminy Chotowy objętej sukcesorów Adama 
Niemca własnej na rzecz Chaima Blasbal- 
ga pto 34 zł. 50 ct.

Cena wywołania 280 zł.
Wadyum 28 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tu te j
szej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu i dla innych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratora c. k. notarysza Ty
tusa Bujnowskiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 31 stycznia 1887.

L. 6138. (3040 2—3)
vV tutejszym sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano w dniach 23 maja i 27go 
czerwca 1887 powyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 8 Sierpnia 1887 nawet poniżej la 
kowej licytacya realności lwh. 327 księgi 
gruntowej gminy Pilzno W alentego Jak u 
bowskiego własnej, na rzecz pretensyi W in
centego Jaremkiewicza w kwocie 500 zł. 
z pn.

Cena wywołania 369 zł. 90 ct. 
W aayum 36 zł. 91 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutaj 
szo-s^dowej registraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu i dla późniejszych wierzycieli hipo 
tecznych ustanawia się kuratorem <*. k no 
taryusza Tytusa Bujnowskiego w Pilznie.

C. k. Sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 30 grudnia 1886.

L. 2134. .(8034 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Mi
chała Bodziocha i Małgorzaty Boguszowej 
w kwocie 54 zł. 65 ct. i 77 zł,, 6*j ct. z pn. 
odbędzie się dnia 3 czerw ca, 1 lipca i 15 
lipca i887 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
lic.y tacy tacy ę realności wyk. hip. 1. 35 łi ks, 
gr. gną. W ierzchosławice objętej , Karola 
Bodziocha własnej.

Cena wywołania 756 zł. a. w. 
Wadyum 76 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyi wyciąg h i

poteczny i akt oszicowania przejrzeć mo
żna w registraturze tego sądu.

Tarnów, dnia 4 lutego 1887.

L. 1824. ~ (3043 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szezercu u- 

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 48 
zł. w. a. z pn. przez Mojżesza Hausmana 
wywahzonej prztdsięweźmie w tusądowej 
kancolaryi w dniach 5 maja i 7go czerwca 
1887 każdym razem o godzinie lOtej rano 
przymusową przetargową sprzedaż realności 
dłużnika Jana Gołąba w Łanach położonej, 
wykazem hiptecznym 1. 132 objętej. W ter
na nach powyższych sprzedaż nastąpi nie 
niżej ceny wywołania a gdyby takowej nie 
uzyskano, ustanawia się do ułożenia wa
runków ułatwiających term in na 17 czerw 
ca 1887 o godzinie 9 przed południem.

D la  W ierzycieli, którymby uchw ała  
licy tacyjn a  doręczoną być n ie m ugła lub 
którzyby prawo h ipoteki na powyższej 
realności po 22 lu tego 1887 uzyskali usta
naw ia się p. F ilipa Sim ona ze Szczerca ku
ratorem.

Resztę warunków licytacyjnych, wy
ciąg tabularny i protokół oszacowania przej
rzeć można w tusąd. registraturze. 

Szczerzec, 28 lutego 1887.

L. 999. (3069 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłuż
ni j 50 zł. egzekucjjną sprzedaż realności 
lwh. 618 i 284 kt, gr. gm. Zabierzów obję
tych Juliana Wilkusza i Antoniego Franosa 
własnych, na rzecz Towarzystwa zaliczko
wego w Bochni w dwóch terminach licy
tacy jnych : dn-a 5 maja i dnia 7 czerwca

Gazeta Lwowska Nr. 95 z dnia

1887 każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem.

Cena wywołania realności pierwszej
55 zł.

Drugiej realności 485 zł.
Zakład wynosi lOprc.
Resztę warunków licytacyjnych i w y 

ciągi hipoteczne przejrzeć można w re g i
straturze sądowej.

Niepołomice, 4 marca 1887.

L. 989. (8060 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu roz

pisuje niniejszem na zaspokojenie wierzy
telności c. k. uprzyw. Ogólnego austr. Za
kładu kredytowego ziemskiego w Wiedniu,, 
a to zaległych ra t pożyczkowych 4347 fran
ków 88 cent. tudzież reszty kapitału 51940 
frank, zpn  przymusową publiczną sprzedaż 
dóbr Płonne, Kożuszne i Wysoczany w po
wiecie sanockim położonych, Rozalii z Siar- 
czyńskich Truskoiaskiej własnych, dnia 6 
czerwca 1887, dnia 4 lipca 1887 i dnia 4 
sierpnia 1887 zawsze o godzicie 10 przed 
południem odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi kwota 65000 
zł. w. a. jako wartość tych dóbr przez Za
kład kredytowy ziemski wedle statutów 
wypośrodkowana; wadyum wynosi 6500 zł.

Na dwóch pierwszych term inacń b ę lą  
rzeczone dobra nad, lub za cenę wywołania, 
zaś na trzecim także niżej ceny wywołania 
jednak nie niżej ceny 35000 zł. a. w. sprze
dane.

Gdyby nawet ta cena nie mogła być 
uzyskaną, ustanawia się termin w celu uło
żenia warunkć-w ułatwiających na dzień 4 
sierpnia 1887 o godzinie 4 z południa z tem, 
że nie stawający wierzyciele hipoteczni za 
przystępujących do większości głosówjawią- 
cycb się uważani będą.

Warunki i wyciąg tabularny mogą być 
w tusądowej registraturze przejrzane.

Przemyśl, 17 marca 887.

L. 4875. . (3064 2— 3) \
G, k. sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej Mikołaja Łuszczy ńskie- 
go jako prawonabywcy ks. Włodzimierza 
Kolankowskiego przeciw JakóbowiKrawczy- 
szynowi recte Spodarykowi o 1300 zł. wa. 
z pn. zawiadamia, iż dnia 7 czerwca, 8go 
l-.p. a i 9 sierpnia 1887 każdym razem o 10 
godzinie rano w B .n r II I  odbędzie się egze
kucyjna publiczna licytacya realności wyk. 
hip. 318 ks ęgi gruntowej gminy katastral
nej Czechy objętej na dłużnika Jakóba 
Krawczyszyna recte Spodaryka zaiutabulo- 
wanej z tem, iż na dwu pierwszych term i
nu h .Ucytatyęjaych zostanie wyż wspomnia
na realność tylko wyżej lub za cenę sza- 
cunkuwą sprzedaną, na trzecim zaś także 
poniżej ceny szacunkowej jednakże tylko 
za taką cenę, którąby wszystkie długi hipo
teczne na tej realności ciążące pokrytymi i 
zapłaconymi być mogły. Gdyby na tym 
trzecim term inie licytacyjnym takiej ceny 
kupna wyrównywającej sumie długów hipo
tecznych, nikt nie zaofiarował, natenczas 
wvznacza się term in n dzień 9go sierpn- 
1887 godzinę 4 po południu do B. nr. III 
tutejszego sadu celem ułożenia ułatw iają
cych warunków sprzedaży, przyczem nie sta- 
wająey wierzyciele za przystępu]ących i zga
dzających się z wnioskami jawiących się 
wierzycieli uważani będą.

Cenę w yw ołan ia  stanowi cena szacun
kowa 2849 zł. wa., zakład wynosi lOprc. ta
kowej czyli 284 zł. wa.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
reszta warunków licytacyjnych mogą być 
przejrzane w registraturze.

Dla wierzycieli, hipotecznych którzyby 
na sprzedać się mającej realności jakiekol- 

1 wiek prawa hipoteczne po dniu 16 listopa
da 1886 jako dniu wystawienia wyciągu 
hipotecznego nabyli, lub którymby z jakie
gokolwiek innego powodu uchwały sądowe 
w tej sprawie doręczone być nie mogły u- 
stanaw ia się kuratora w osobie Adama S tu
dzińskiego w Brodach.

Brody, dnia 26 marca 1887.

L. 743. (8063 2—3)
Dnia 23 maja, dnia 23 czerwca i dnia 

18 lipca 1887 zawsze o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy real
ności pod 1. k. 314 w Brzozowie położonej 
wyk. hip. 1. 292 tejże gminy objętej Ale
ksandra Dąbrowieckiego w łasnej, na za 
spokojenie pretensyi Mendla Altbolza w kwo
cie 50 zł. z pn.

Cena wywołania 90 z ł ,  wadyum 9 zł.
Przy pierwszych dwóch terminach po

łowa tej '■ealności tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie na trzecim 
i poniżej ceny szacunkowej jednak nie niżej 
długów zahipotekowanyeh.

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
dc przejrzenia w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Brzozów, dnia 22 marca 1887,

L. 9515. (3066 2—3)
W dniach 24 maja 1887, 28 czerwca 

1887 i 2 sierpnia 1887 o 10 godzinie rano

27 kwietnia 1887.

przymusowo sprzedaną będzie realność pod 
n. k. 221 w Łańcucie położona lwh. 82 
objęta M ichała Krzana i nieobjętej masy 
spadkowej własna, na zaspokojenie sumy 
36 zł. 70 ct. wa. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 680 zł. wa., 
wadyum 63 zł. wa.

Akt oszacowania wypis hipoteczny i 
warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

C. Ł sąd powiatowy
Łańcut, 24 listopada 1886.

L. 297. (3107 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Niepołomi 

cach przeprowadzi celem zaspokojenia su
my dłużnej 56 zł. z pn. egzekucyjną sprze
daż realności pod 1. k 183 Woli bato rsk ie j, 
położonej Jan a  Adamskiego własność sta-1 
nowiącej na rzecz Towarzystwa zaliczko
wego w Bochni w trzech term inach licyta
cyjnych dnia 25 kw ietnia, 25 maja i dnia 
28 czerwca 1887 każdym razem o godzinie 
lOtej przed południem.

Cena wywołania realności 599 zł. 25 
ct. w. a.

Wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy

ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra
turze sądowej.

Niepołomice, dnia 22 stycznia 1887.

L. 3312. (3061 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisław o

wie podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. 
gal. akc. banku hipotecznego w sumach 59 
zł. 40 ct. i 59 zł. 40 et. w. a. z pn. odbę
dzie się egzekucyjna sprzedaż dóbr Laza
rów czyli Łazarówka w powiecie Stanisła
wowskim w okręgu sądowym manasterze- 
ckim położonych jak Dom. 382 pag. 247 n. 
19 haer. do dłużników Tomasza Lewickiego 
i Katarzyny Mandyczewskiej po połowie 
należących w trzech terminach a to 16go 
czerwca, 7go 1'pca i 28go lipca 1887 ka
żdym razem o godzinie 10 rano w biurze 
III  tutejszego sądu pod następującemi wa
runkami :

1) Licytacya ta odbędzie się ryczałto
wo w wyżej oznaczonych trzech terminach 
przy których dobra te tylko za lub wyżej 
ceny szacun owej sprzedane będą.

2) Cenę wywołania stanowi wartość j  

szacunkowa przy udzieleniu pożyczki ban- : 
kowej przyjęta w w snmie 28888 zł. w. a i

3) Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytaeyi złożyć do rąk komi- 
eyi licytacyjnej'jako zakład j 1/ , , ,  ceny wy
w ołan ia  28888  zł. w. a. tc  je s t  sum ę 2838 
zł. w. a.

4) Gdyby dobra w mowie będące w 
powyższych terminach , za cenę wywołania 
lub wyżej tej ceny sprzedane nie zostały 
natenczas do ułożenia ułatwiających wa
runków wyznacza się termin sądowy na 
dzień 28 lipca 1887 o godz.uie 4 po połu
dniu z tem oznajmieniem, iż niestawający 
na term inie wierzyciele hipoteczni jako do 
większości głosów stawającyeh przystępują
cy uważani będą.

Re-.ztę warunków' i wyciąg labuhrny  
p zejrzsć można, w tusądowej registraturze.

O tem zawiadamia się wiadomych wie
rzycieli do rąk własnych, zaś wierzycieli 
którzyby p;> dniu 8 lu t go 1887 prawo za
stawu na dobrach Lazarów - żyli Łazarówka 
uzyskali, lub którymby niniejsza uchwała z 
jiikicbkoiwiekbądź przyczyn albo wcale nie 
albo też za późno doręczoną została przez 
ustanowionego kuratora adw. dra W „rzla z 
substytm-yą adw. dra Bardacha.

Stanisławów, 19 marca 1887

L. 7065. ' " " (3067 2—3)
Celem zspłacem a Towarzystwu za

liczkowemu w Łańcucie stowarzyszeniu za
rejestrowanemu z nieograniczoną poręką 
sumy 68_zł. 75 ct. z większ j 100 zł. po
chodzącej z przynależytościami, przez Berlę 
i Pytkę Mondów, Michała Hadałę solidarnie 
dłużnej, odbędzie się w c k. sądzie powiato 
wym w Łańcucie w dniach Igo  czerwca, 8 
lipca i 9 sierpnia 1887, zawsze o godzinie 
10 z rana, egzekucyjna sprzedaż realności 
w Dąb;ówkr,ch a mianowicie realności tam 
że lwh. 13l objętej, Berła i R yfti Mondów 
własnej, połowy realności tamże iwn. 190 
o b jęte j, M .ehała Hadały własnej i połowy 
realności tamże lwh. 215 objętej, Jędrzeja 
i Maryanny Hadałów własnej

Cenę wywołania postanawia się tych 
realności ceną szacunkową a mianowicie re 
alności w Dąbrówkach lwh 131 objętej, 
w sumie 120 zł. natom iast połowy realności 
tamże lwh. 190 objętej i połowy realności 
tamże lwh. 215 objętej w łącznej sumie 379 
zł. 50 ct.

Na pierwszych dwóch term inach zo
staną sprzedane pomieuione realności, tyl
ko powyżej ich ceny szacunkuwej na trze- 
iim także i niżej ceny szacunkowej.

Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze.

C. k. Sąa powiatowy 
Łańcut, 14 września 1886.

L. 299. (3068 2 - 8)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomi

cach przeprowadzi na zaspokojenie przyna
leżącej się Towarzystwu zaliczkowemu w 
Bochni sumy dłużnej 180 zł. przymusową 
sprzedaz realności lwh. 100 gm. kat. Za
bierzów objętej a własDość Franciszka Gą- 
gola stanowiącej w jednym  term inie licy
tacyjnym a to dnia 6 maja 1887 o godzi
nie 10 z rana.

Cena wywołania 220 zł.
Wadyum 11 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo
żna w registraturze sądowej.

Niepołomice, dnia 18 stycznia 1887.

L. 1329. (2945 3—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Wi

śniczu odbędzie się 25 m aja , 28 czerwca i 
3 sierpnia 1387 każdym razem o godzinie 
lOtej rano przymusowa sprzedaż realności 
wh. 63 księgi gruntowej Nieszkowice wiel

kie Józefa i Michała Szymańskich własnej, 
celem zaspokojenia pretensyi gal. Zakładu 
_:redytowego ziemskiego w Krakowie w 
kwocie 300 zł. z pn.

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

do przejrzenia w registraturze.
Wiśnicz, 23 marca 1887.

L. 7144. (2968 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomi

cach przeprowadzi celem zaspokojenia su
my dłużnej 160 zł. w. a. z pn. egzeaucyj- 
ną sprzedaż połowy realności iwh, 17 gm 
kat Niepołomice objętej Jędrzeja Krzysicy 
hipoteczną własność stanowiącej na rzecz 
Towarzstwa Zaliczkowego w Bochni w 
trzech term inach licytacyjnych dnia 31 
maja, 1 lipca i Igo sierpnia 1887 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołama tej realności wynosi 
3u53 zł.

Wadynm zaś 335 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy

ciąg hipoteczny przejrzeć można w reg i
straturze sąd waj.

Niepołomice, 1 kwietnia 1887

L. 1426. (3071 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomi

cach przeprowadzi na dniu 20 maja 1887 
o godzinie lOtej z rana przymusową publi 
czną sprzedaż realności, Józefa M.chalika 
własność stanowią ej pod lwh. 18 w P itrz- 
chowcu położonej, na zaspokojeŁie g a l ie y j -  

• skiamu aklndowi kredytowemu ziemskiemu
w Krakowie j^izyznanej pretensyi 1245 zł. 
27 ct. z pn.

Cena wywołania 121 zł. 50 ct.
Wadyum 13 zł.
Wj ciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych wolno przejrzeć w sądzie tu 
tejszym.

Niepołomice, dnia 26 marca 1887.

L. 2639. (3042 1— 3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dzień 12go lipca, 9 
s erpuia i 13 września 1887 zawsze c go
dzinie 10 rano w gmachu sądowym odbyć 
się mającą przymusową publiczną sprzedaż 
połowy majętności, ebjętej wyk. hip. 46 gm i
ny katastr. Switarzowa, jłużniezki Tekli 
Antoniukowej własnej celem zaspokojenia 
pretensyi Hersza Katza w ilości 3 35 zł. 50 
et. w. a

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa sprzedać się mającej połowy majętno
ści w ilości 317 zł. 50 ct.

Wadynm kw ita  32 zł.
W pierwszym i drugim terminie na

być można pu/owę majętności za cenę wyż
szą lub nie niższą od ceny szacunkowej na 
trzecim terminie poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra
turze tutejszego sądu. Kuratorem niewiado
mych wierzycieli został zamianowany adw. 
dr. Wejdą.

Sokal, 4 kwietnia 1887.

L. 7344. (3046 3—3)
C. k. sąd powiatawy w Limanowy za

wiadamia, że celem zaspokojenia 16 ra t po
życzkowych po 9 zł. z pn. c. k. uprzyw. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie własnych, odbędzie się 
w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż publicz
na realności niehipotecznej pod nr. 12/^6
w Rybi i nowem położonej solidarnych dłuż
ników Tomasza i Maryanny Nowaków wła
snej w dniu 27 kwietnia 25 maja i 22go 
czerwca 1887 każdym razem o godzinie 9 
z rana. Wadyum wynosi 80 z ł ,  a cena wy
wołania 800 zł. Realność ta na powyższych 
dwóch term inach sprzedaną będzie nie n i
żej ceny wywołania, lecz nic niżej sumy 
równej pretensyom prawne pierwszeństwo 
mającym i na tej rea-nościzabezpieczonym. 
Termin do ułożenia lżejszych warunków li- 
cytacy uych wyznaczony na dzień 22 czer
wca 1887 o godzime 3ciej po południu. —



Kuratorem dla niewiadomych wierzy- L. 441. (3089 1__3")
cieli, których wierzytelności na tej realno- W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10

:i są ubezpieczone, ustanowiony kurato- rano w dniu 12go maja, 14 czerwca 1887 
rem ad aetuin adw. dr. Bogdam w Limanowy. powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 14go 

Reszta warunków licytacyjnych i akt lipca 1887 nawet, poniżej ceny takowej li-
n ii nr a nrkiearmt. i nfi7.APnwa.niu  t ' . • '  i m .zastawnego opisania i oszacowania przej 

rzec można w tut. sąd. registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Limanowa, dnia 17 lutego 1887.

L- 1179. (8070 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach  

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłuż-

realuoścfpod  nk."20*w*'Z a W e S  warunaow aai oszacowania i
Widły własnej na rzecz Towarzystwa z a - | dow e]_registrat!!L  ° PrzeJrzec w tusą-

cytacya. realności 1. 60 wedle wyk. hip. 
3 9 w starej Jagiełuicy Teodora Tylnego 
własnej, na rzecz zakładu kredytowego wło
ściańskiego w likwidacyi pto 19 ra t po 6 
zł i pto resztującego kapitału 16 zł. 92 ct. 
a. w. z pn.

Cena wywołania 1010 zł.
Wadyum 101 zł.
Resztę warunków akt oszacowania

liczkowego w Bochni w dwóch term inach 
licytacyjnych; dnia 3 maja i dnia 3 czer 
wca 1887 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem.

Cena wywołania realności 1361 zł. wa. 
Wadyum ]36 zł. w. a

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana
wia się kuratora adw. dra D iam anta w 
Czortkowie.

W razie nieudałej sprzedaży na po
wyższych term inach wyznacza się do prze

1  Ł. — t • ’ ■ > •

L. 18056. (3141 1—3) także w powyżej ustanowionym terminie,
W celu oddania w przedsiębiorstwo najpóźniej do godziny 12 w południe wnie- 

wykouania budowli zachowawczych w la- sione być mają oferty, zaopatrzone marlcą 
tach 1887, 1888 i 1889 na gościńcach pań- na 50 ct. i w wadyum wynoszące ó pre. 
stwowyeh w lwowskim okręgu budowniczym, j ceny fiskalnej, z wymienieniem żądanego 
w sekcyach janowskiej, Winnickiej i kraso- wynagrodzenia nie tylko cyframi ale a e 
wskiej, odbędzie się dnia 10 maja 1887 o . i literami. .
12 godzinie w południe w c. k. Starostwie j Oferty nie ułożone według przepisów 
we Lwowie rozprawa ofertowa. i tyb niy podane w terminie oznaczonym,

Cena fiskalna robót, które w r. 1887 ; nie będą uwzględnione, 
wykonane być mają wynosi:
1) w sekcyi drogowej jano

wskiej . . '  . 3 7 1  zł. 151/* ct.
2) w sekcyi drogowej Win

nickiej . . 265 „ 40’/, „
3) w sekcyi drogowej kra- 

sowskiej . . __ ._461 „ 24V, „
Razem

Z e. k Namiestnictwa. 
Lwów, 19 kwietnia 1887.

1097 zł. 807, ct. 
Oferty wniesione być mogą na każdą 

sekcyę drogową osobno lub też na dwie lub 
na wszystkie 3 powyższe sekeye razem.r_.i i:_________ , . j ------  -c -w j Jeżeli oferta obejmować będzie dwie

Resztę warunków licytacyjnych i wy- słuchania wierzycieli hipotecznych term in j wszystkie 3 sekeye drogowe, to w ta-
iag hipoteczny przejrzeć można w registra- na dzień 19go lipca 1887 z tem , że nieja- i kim razie zaofiarowanie podać należy dla
nr7e nftdnwei wiąey się wierzycieli będą uw ażan iza przy- ! każdej sekcyi w szczególności, albowiem

stępujących do większości głosów jawiących . zatwierdzenie nastąpi tylko według poje-
się wierzycieli. ; -a— ° J g r  ’

e]ąg
turze sądowej.

Niepołomice, dnia 24 lutego 1887.

C. k. Sąd powiatowy 
Czortków, dnia 16 marca 1886.

-  r-v"
dynezych sekcyj drogowych z uwzględnie- 

! niem najkorzystniejszego wyniku lieytacyi.
Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 

1 tycząee, jako to, wykaz cen jednostkowych,
I kosztorys sumaryczny, plany, ogólne i szcze

L. 11222. (3057 1 -3)
W dniach 13go m aja i 17go czerwca 

1887 każdym razem o godzinie lOtej rano, 
odbędzie się celem ściągnienia wierzytel
ności Wojciecha i Zofii Pasierbów w kwo- , _________
cie 159 zł. 49 ct. a. w. publiczna licytacya L 765. (3093 gołowe warunki budowy, przejrzane być
realności obecnie do Ignacego i Je tti Weissów Sąd powiatowy Kęeki odbędzie eg*e-i °g§ W rzeezonjrm c- k- Starostwie; gdzie 
należącej pod 1. k. 109 w Hałcnowie poło- kueyjną sprzedaż realności Jana Podwor- 1 
żonej, wyk. hip. gminy katastr. Hałenów 1. skiego w Kętach wykazem hipotecznym i 
109 objętej. 831 objętej, połowy realności pod 1 k i

Cenę wywołania stanowi kwota 569 wyk. hip. 113 i połowy realności wykazem 
’ an y „  | t i p .  830 Objętej na pokrycie pretensyi dra

Wadyum 60 zł. a. w. , Adolfa Engelsm anna w sumie 230 zł z pn.
Resztę warunków przejrzeć można w jW sądzie w dwóch term inach w dniach 17

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3679. (3032 3 - 3 )

C. k. sąd krajowy w Krakowie wzywa 
każdego, ktoby się znajdował w posiadaniu 
policy assekuracyjnej na życie przez kra 
kowskie Towarzystwo wzajemnych ubezpie
czeń na nazwisko Pawła Schmidta wysta
wionej z daty Kraków 10 stycznia 1872 1. 
424 na kwotę ubezpieczenia 250 zł. opie 
wająeej, aby w przeciągu jednego roku, od 
dnia w którym edykt po raz trzeci w „Ga
zecie Lwowskiej" ogłoszonym zostanie, o 
tem tut. sądowi doniósł, gdyż w razie prze
ciwnym po upływie tego terminu wyż wy
mieniona polica na ponowne żądanie Pawła 
Schmidta za nieistniejącą uznaną zostanie.

Kraków, dnia 18 marca 1887.

tutejszym sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jes t adwokat tutejszy dr. Ł a 
zarski.

C. k. sąd powiatowy 
Biała, dnia 31 grudnia 1886.

L . 15843. (g105 1_ 3)
Celem zaspokojenia kilku rat, pocho

dzących z długu 500 zł., należących się ga
licyjskiemu Zakładowi kredytowemu ziem 
skiemu w Krakowie od Antoniego i Maryan 
ny Strzemeckich, odbędzie się w tutejszym 
sądzie dnia 2 czerwca i dnia 5 lipca J887 
każdym razem o godzinie 9 rano przymu
sowa sprzedaż realności pod 1. 272 w Chrza 
nowie.

Cena wywołania 1250 zł.
Wadyum 125 zł. ^

. Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można w registraturze sądowej.

Chrzanów, dnia 15 grudnia 1886.

L. 71. ---------------

czerwca i 18 lipca 1887 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Cena wywołania 115 zł., 490 zł. i 40 
zł. w. a.

W adyum 30 zł. 49 zł. i 30 zł.
Kuratorem dla niewiadomych ustano

wiono dra Ksawerego Chrzanowskiego a- 
dwokata w Kętach a term in do warunków 
ulżywających na dzień 18 lipca 1887 go
dzinę 3 popołudniu.

Kęty, 18 marca 1887.

S a l j r  1 8 8 7 .

j to ifa u £ > b e r fd )ie fi[i$e  d ifenbafin-O bligotion en u. 'f ir b r it a t ó «* M e n .
81. 1017. I .

DMigationen
zu 100 Thaler.

(3053)

ber 3 3 0  37ummern,

(HO 58 1—3) 
W dniach 13 maja, 17 czerwca i 21 

lipca 1887 każdym razem o godzinie lOtej 
rano odbędzie się celem rozdziału spólności 
co do 3389/74762 części realności według 
1. wyk. hip 126 w Bestwince położonej pu
bliczna licytacya tych części realności.

Cenę wywołania stanowi kwota 260 zł. 
Wa. Wadyum 26 zł. Resztę warunków przej
rzeć można w tutejszym sądzie. Kuratorem 
niewiadomych wierzycieli ustanowiony jest 
ndw. tutejszy dr. Ichbeiser.

C. k. sąd powiatowy 
Biała, dnia 6 marca 1887.

L. 1722. (3072 1 - 3 )
Ogłasza się, że na zaspokojenie pre

tensyi 1245 zł. 27 ct. na rzecz galicyjskie
go Zakładu kredytowego ziemskiego w Kra
kowie odbędzie się w dniu 27 maja 1887 
0 godzinie 10 rano publiczna sprzedaż lwh. 
realności 75 ks. gr. gm. Krakuszowice obję
tej Ludwika Górki własnej.

Cena wywołania 730 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze sądowej.
C. k. sąd powiatowy 

Niepołomice, 28 m arca 1887.

L. 2272, (3094 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwia

dam ia, że celem zaspokojenia pretensyi 
Lieby Hercig w kwocie 170 zł. a w. z pn. 

dbęrzię sio w zabudowaniu sądowem w 
dniach 24 m aja, 21 czerwca i 21 go lipca 
1887 zawsze o godzinie i l  rano publiczna 
przymusowa sprzedaż połowy ciała hip. nr. 
79 wyk. ks. gr. gm. Lisko Fiszla Iresa wła
snej, przy; pierwszych dwóch term inach 
przynajmniej za cenę wywołania przy trze
cim także niżej tejże.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.
Lisko, 20 marca 1887.

L. 9025. (3073 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Podgórzu po

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności m ałoletnich Stefami, Wojem

L. 35. (3101 1 - 3 )
C. k, sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko
jen ia pretensyi hipotekowanej wedle Dom. 
IV. pag. 304 n. 7 on. i Dom. VI. pag. 489 
n. 11 on. Markusowi Fried się należącej w 
kwocie 1000 zł. z pn. odbędzie się w za
budowaniu tegoż sądu w sali nr. 12 w dniu 
25 maja 1887 o godzinie lOtej przed połu
dniem publiczna przymusowa sprzedaż po 
łowy realności pod 1, 277 w Brzeżanach 
mieście położonej, wedle Dom. VI. pag. 17 
n. 10 baer. własność Izaka Herseha dw. 
im. Nagelberga stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 1701 zł. 35 
ct. niżej której lub ceny wystarczającej na 
pokrycie intabulowanych wierzycieli na po
wyższym term inie sprzedaż nie nastąpi 

Wadyum ustanowione na kwotę 87 zł.rrr n

i 42 966 1975
1 9E 976 2005

103 85 2034
107 1-37 2039
160 1058 2130

194 1072 2243
236 1078 2247
322 1152 2280
417 1217 2313
462 1224 2356

527 1248 2399
660 1311 2417
687 1358 2524
798 1517 2591
804 1597 2636

810 1644 2644
894 1698 2652
932 1704(2676
957 171212829
960 1960 2934

$  e r  }  e i  dj> n i  §
toeldje trt bet 3 7  Serlofuttg am 15. Styrii 1 8 8 7  ge* 

§ogen toorbett firtb.
2957 4118 5001 6119
3064 4131 5021 6197
3199 4148 5034 6235
3210 4164 519E 6341
3225 4190 5349 6416

3270 4306 5365 6432
3427 4483 54 "1 6492
3437 4555 5447 6512
3526 4587 5605 6615
3581 4624 5612 6807

3598 4651 5636 6.939
3715 4714 5695 7025
3716 4778 5730 7041
3735 4790 5741 7120
3756 4885 5742 7146

3772 4898 5790 7157
3949 4991 5797 7158
4042 4909 5917 7170
4088 4978 5980 7346
4107 498,9 6043 7S84

7386|
7431
75181
761U,
7659;

7662
7710
7742
8072
8162

8224
8250
8328
8i64|
8511

8624]
86391
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8798|
8808,

8814
8902
8941
o 030 
912?!

9166
9188
9277
9298
9401

945
9531
9538
9563
9642

I

.96861
97931
99181

10000
10060;

10064 112241 12234 13342 14210 15228 16268 17183
10115 11230 12335 13-862 14238 15303 16282 17286
10155 11268 12423 13374 14259 15328 16518 17373
10231 11327 12433 13393 14267 15346 16666 17458
10367 11354: 12456i 13420 14377 15363 16678 17462

10410 11557; 12548 13455 14434 15475 16693 17660
10413 11654; 12564 13466 14452 15575 16737 17720
10442 116771 12023 13548 14453 15622 16738 17722
10496 11679 1*676 13573 14506 16#42 16790 17780
10498 11716, 12768 13650 14552 15767 16817 17593

10600 11717 12800 13651 14559 15790 16887
10733 11905 12829 13678 14717 15819 16927
10780 11920 12843 13728 14722 15849 16960
10824 11.973 12923 13741 147'0 15851 16974
10845 11994 12979 13812 14858 15979 16980

10346 12036 12983 14004 14880 16068 17088
10942 12058 13124 14071 14998 16079 17102
10993 12079 13265 14143 15011 16146 17137
11091 12095' 13272 14191 15014 16152 17177
11139 12151 13328 14196 15028 16153 17180

I I .
t y r i w i t a t #  * 21 c t i e it

zu lO O  Thaler.

$  e r  3 e t $  n  i §
ber <14 -JJummern, toeldje itt ber 3 8 .  SSerlofung ant 15. Styrii 1 8 8 7  gejogett

tuorben ftnb.

? ct. w. a.
W luzie niesprzedania powyższej poło

wa

17
29
44
54

92 585 788 1144 12271 13651 1497 168S 1881 2056 2305
123 606 845 1151 1239! 13891 1558 1706 1927 2057 3316
303 636 1013 1171 13021 14311 1560 1719 1957 2111 2449
555 077 1080 1190 1305| 1460! 1642 1786 2053 2173 2520

2551
2562'
2590

2741
2750
2838
2909,

3224! 3424 
32291 3440 
32301 3488 
8402 3499

i 1 i •'* ' , więkhZuści obecnych przystępujący 
sprzedaz uAuzam będą

cha i Józefa Cholewów w sumie 210 zł - j Jak., d
20 ct. wa. z przyu. odbędzie się sprzeda- iw .aa . , ,
realności pod 1. kons. 273 w Ś w i ą t n i k a c h  Resztę warunków licytacyjnych wolno
górnych położ -nej według wykazu h i p  przejrzeć w sądzie tutejszym. . .
273 Józefa Kotarby (Chmielnika) i M aryan-! O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się
ny z Dębskich Kotarbiny własnością będą strony interesowano, tudzież tych wierzy- 
cej, dalej 1/3 części realnośei, objętej wyk cmii ktorzUiy dopiero po dniu 15 lutego 
hip. 1 407 dla gminy kat Świątniki górne, 1 -*7, jako dum wystawienia ektraktu ta- 
według poz 1 a haer. Józefa Kotarby vul- bu arnego hipotekę uzyskali lub którymby 
go Chmielnika własnej, wreszcie realności uchwała n. lejsza lub późniejsze w tej 
objętej wykazem hipotecznym 1. 838 dla sprawie zapaść marne.*. «

25tc 2Iu8*at)Rtttq ber ant 15 Styrif 1887 berfoMeit Dbligattonen unb ^noritiitS  * ketien 
erfofgt ab 1. ^ n l ł  1887.

s  D i a d M u c i S,  - ~ r -------------------- r ~ w’ J  J ^

reaim.sci na wyznaczonym term inie w zy-; entyattenb bte in  bett le^therflofjenen otCV Q a |re n  oerloStett t r a f a u  = D berf^ Ie ty
? a. dzieół 2o i8,87 : ©ifenbatyt^Dbligationen uttb ^rioritdtź=2Ictieit, tneld&e biStyer ju r  9łućEja^Iuttg

» 4 „„ p o h d a e  d ,  u l . i .n .a  n i l ^ t  k i 8 c 6 r « ( J t  I to r t t l .  finb.twiejszy. h warunków z uwagą, że nieobecni

mające, z jakiegokolwiek

chu sądowym.
C. k. sąd powiatowy 

Podgórze, dnia 15 marca 1887.

—  f  y y
dra Madeyskiego, jakoteż za pomocą m niej
szego edyktu.

Brzeżany, dnia 19 lutego 1887.
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I
Konkursa.

9
(3001 2 -  3)

- Celem obsadzenia opróżnionej posady 
u;aryus2a w Radomyślu, lub inn- j posady 
p&rjalnej w obrębie tyj Izby pr/.ez prze

d n i e  zawakowae mogącej, rozpisany 
"staje konkurs z tem, że podania kompe-

a o* ---   - l- — — ■
r°dze

do 31 maja b. r. w przepisanej 
do tej Izby wnosić n ah iy .

Z c. k. Izby notaryalaej.
Tarnów, 13 kwietnia J887.

4863.
Niniejszem

(3081 2
ogłasza się konkurs 

P°sadę nauczyciela religii w e k .  gim ua- 
2.Vum w Tarnowie z płacą i dodatkami do 
£*acy, w myśl ustaw z y kwieti ia l ‘-70 
^z. u. p. nr. 46 i 15 kwietnia 1873 
u- p. n r. 25.

-3)
na

Dz.

O

O

&
<1
Pl

ft.
J

P O L E C A M
4]/a kilo grochu zielonego w łupce od 2-80—3.
1 „ szparagów świeżych franco 2-10
'i „ „ 3-60
o o' ■——. 4> n n n n ^
47,0 kilo bryndzy ś w ie ż e j .................... 3-o0
42/,„ „ „ „ z  kminkiem 3‘60
4®/,, „ słoniny w ędzonej.................... 3'40

i Towarzystwo wzajemnego kredytu w Sędziszowie, 
Rachunek bilansu zamknięcia za rok 1886."TTyiziiean.

.4 /iu „ i, solonej 
f42/,0 „ smalcu świeżego . . 
48/„, „ śliwek suszonych 
4'/s „ powideł i  . . . ,
6 butelek wina hediralsfciego 
6 „ jałowcówki .
6 „ śliwowicy
6 słoików kompotu . . . .

3-25 
3-50-3-60 
1-60-1-80 
1-40—1-70 
zł. 2-50 
» 2-45 
» 3 —
■ 2-65

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
^ ą ją  podania, zaopatrzone w potrzebne do- 
*unaeata, wnieść do Rady szkolnej krajowej, 

pośrednictwem przełożonej władzy, naj
później do 20 m aja 1887.

Lwów, 10 kwietnia 1887 j' i
I

L. 1 1 7 6 . ~  (3102 1 - 3 )  i
Celem obsadzenia posady radcy sądu 

krajowego, przy sądzie obwodowym w No - ; 
^ym  Sączu opróżnionej, lub przy innym 
sądzie kolegialnym opróżnić się mogącej, 
fozpisuje się konkurs z terminem do dnia 
12 maja 1887.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
8*e podania do Prezydyum sądu obwodo- 
^"go w Nowvm Sączu.

Nowy Sącz, 22 kwietnia 18fc7.

L  1339.
B UOa .* fzy sądzie powiatowym

(3116 l _ g j  
w Czarnym

"uaJcu je s t do obsadzenia posada funkeyo- 
j.^yusza Prokuratoryi Państwa, z roczną
^NUuieracyą 200 zł. 
H . Ubiegający się 
Ofj podania

**>ko

o tę posadę, wjnrij 
ciągu czterech ty g o d n i  i

Cennik wysyłam franco.

TOMASZ GUROWICZ
Budapest Y II. Kirhlyutcza 23.

3111 1—10

Szematyzm
K rólestw a G a licy l i L o d o m e ry i 

i  W lelk iem  Ks. K rak o w sk lo m  
n a  r o k

W F  lssr
nabyć można po cenie 3  a tlr .  6 0  c t .  

w ckspedyc.yi
„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J ‘

Zamiejscowi zechcą przysłać 3  i .lr .  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opnkownnie i lisi, frachtowy.
Szematyzm przesyłamy tylko za 

uiszczeniem należytości z góry. Za pobra
niem nalc^JT^óci nie przesyłamy Szema- 
tyzmn.

1886
Grudzień 31 Do R ,;u Inwentarzy Towa

rzystwa . . .
M „ dłużników i wierzy

cieli ....................
„ „ Kosztów Założenia

Towarzystwa . . 
Udziału w Towarz. 
Zaliczkowem we 
Lwowie . . 
dłużników na akta 
notaryalne . . . 
d ł u ż n i k ó w  na  
skrypta. . . 
na weksle . .
kosztów procesu. 
bieżącego Towarz. 
handlu skór w Sę
dziszowie . . . 
kasy gotówki 31 
grudnia 1886. .

zł.

158

262

128

1000

1401

23580
17410

20

1053

1568

46584

1886 zł. ct
Grudzień 31 Od Rku Towarz. Wzajem

nych ubezpiecz, w
Krakowie . . . 2500 __

„ „ roku 1887. Procen-
t na rok 1887 po
brane . . . . 644 06

„ „ wkładek oszczę
dności . . . . 20494 47

„ „ gal. kasy oszczę-
_dności we Lwowie 2950 —

„ „ udziałów . . . 8600 —
„ „ udziałów na raty 3611 75
„ „ Banku krajowego

we Lwowie . - 1955 —
„ „ fuuduszu lezerwo

wego . . 1262 —
„ „ Towarz Zaliczko

wego we Lwowie 2150 —
„ „ bieżącego Towarz.

Zaliczkowego we
Lwowie . . . . 987 88

„ „ funduszu dyspozy
eyjnego Dyrekcyi 10 12

„ „ dywidendy w To
warz. Zalicz, we
Lwowie 65

„ „ dywidendy od udzia
łów po 30tym marca
1886 wpłaconych 1 1 05

„ „ strat i zysków, Zysk
za rok 1886 . . 1443 85

46584 E

trzeciego ogłoszenia lego konkursu 
ratoryi Państw a w Nowym Sączu. 

Nowy Sącz, 20 kwietnia 1887.

TOWARZYSTWO WZAJEMNEGO KREDYTU
zarej. sto w. z ogr. odpowied/Jaluością, z siedzibą 

w SĘDZISZOWIE. _________
3028

Doniesienia prywatne.

B I L A M I
■̂ °warzygtwa Zaliczkowego zarejestrowanego

i7r ar. \ r>-, ~— -- ’  -graoiczoną poręką za rok 1886,

* w  I_iis3s-u._
Stan czynny:

^.ypożyozone kapitały . . . .  64193 zł. 45 ot. 
2 Jttośe druków .
„ ‘Uczki procesowe 

■ówka & końcem roku 1886 .

5
200 :

1604 .
69
57

u,|''iaU członków . 
pv Kładki na rachunek bieżaeV ' 

I Oęenta pobrane na rok 18Ś7 " 
fu n d u sz  iezerw ow v ‘
D epozyt • . .

r-zem OOOO-I u .  71 et.

Stan bierny:

Pob-ana naleźytośó stempio

105- 4 zł. 68 et. 
51949 „ 24 „ 

6-17 „ 28 „ 
1661 „ 16 „ 

10 „ 40 „ 
— „ 95 .. 

razem 04823 zł. zl ct Pozostaje zysk 1180 _ —
P r ó b

Przychód: Procenta pobrane

zysk

a s

Zwrot kosztów admini- 
straeyi .........................

5746 zł. 67 et.

1 Cl
11"zchód : Procenta wypłacone .

„ zwrócone .
„ na rek 1887 pobrane 697 „ 28 „ . . 

Na koszta admirjistracyi 668 „ 80 ,. | ^

5 ,08 zł. 2s ct, j f  
32-19 zł. 57 ct. I ' 

22 „ 63 „ | £

NA S I O N  DO POLOWANIA
p  «  I e  c  a

Ś r ó t ,  l o t k i , k u l e  i  k a p s l e , 
i f i u  i vs e r s a l  n e  s m a r o w i d ł o

nieprzemakalne do butów.

Smarowidło podes^wochronne,
K o r i o s o t ,

kaue-mkn*!*, nieprzemakalne, połyskujące czarne 
smarowidło do skór,

Czernidło (szwarc) i lakier
czarny do butów,

A p r e t u r a
do konserwowania skóry, 5442

Tran rybi do skór, 
T łu sz c z  do broni, 

P O D E S Z W Y
konopne, filcowe, korkowe,

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E
nieprzemakalni!, 

po najtańszyoh ccnaoh

H a f s l « e
sk ład  fa rb  i h an d e l m aterya łów  

„ C z a r n y m  p s c m H 
we Lwowie, rynek I. 38 we własnym domu.

L. Telefonu 173.

>■ •*- 0̂- <K»- ♦  «- -JB8- -Śk-*

D r .  A .

N-
a posiedzeniu

Rk 
zł

p.ro- ....................
k nt,‘emt  Dyrekcyi . 

Na "n,"-sz rezerwowy 
h l a k - ^  za r- 1386
LigU: ieednych nijznió >•n i j " ....................

Dyta kancelaryjne

razem 4618 zł. 28 et. 
Zysk jak wyżej 1180 „ — „

ogólne-o zgromadzenia 2 marca 1887, ■ 
rozdzielono zysk. 

od udziału 886.4

szk'ły

887 zł. 90 ct. 
Y'0 „ 90 „ 

20 „  —
33 „ 96 -

MAJEWSKIESO |
Zakład

i
*

g c f te r re tiń H f f ig u iir tg r łf iń c

&en 1 0  SBnt 1 8 8 7 , um 10 U&r SBormitiagS finbet im Sanlgebaube, 88 ien ,
© iram ^gaffc Słr 4 ,  J. ©<ocf, eine

a u g e r o r b e n t U c ^ e  b e r  © e n e r a l m f a m m l u n g  bfr  

CcjtcmttOijdjsMngurtitfieit 'Mnuf
ftał<- ®C8cnfłttn& fter Ser^nnMittta :

2>ie ( f r i te t ic rn n g  Hc§ © n u f= ip riłiile8 in tn § .
ma n J ' efpr ®” 6e*’0rbentlic6en @ inunQ ber ©etieralberfam m lung fónnen gemafe Slrtifel 14 

QbQf&nrfelenUTYn  ̂ l^ ifn f^m en , » d Ą f  arnfi an ber im ^ e b ru a r  I. 3-
ttinreT, «  ^f*gełmafetgpn Safjreśsfifeung ber ©eneraluerfam m lutig t^eiljune^m en berrĄ ttgt
fi Ul r i -U orTe ber © rneraluerfam m fung, Weldie feit b rr regelma&igen 3abreiżi=

e+ i l  m ^et)0.t,e?1 habrn, roerbrn biermit bi§ jpaleftenS 2 3J?ai 1887 bei ber § a u p h  
an jta lt ber -Bani in  SBien ober iu  93iiba»rft obff bem betreffmben g ilia le  bet S a n !  
ncuerlid) ju  (jtulerlegen.

^ a 8f^Drbnting unb bic ® in trtttl?arten  tuerben ben ailitgliebern ber aujjerorbem  
Uicgen © eneraloerfam m lung rechtjfiltg jugefenbet tuerben.

S S łcn , 24 5lpril 1887.

OESTERBEICHISCH-UNGARISCHE BANK
A . M o s e r

G o u v e r n e u r .
S u e s s  L e o n h a r d t

_________ G e n e r a l r a t h  G e n e r a l s e k r e t i i r

) 9trt 1 -* ber Stntufen berCefterreiĄifdi-urtgarifc^enSBaiif. 2Tn ben ©etieraluerjammlungeu ber Defterreichijch« 
ungorifcben S8anf tiirtiteit ttur hfterreicbifcbe unb ungarifcbe ©taatźangrfjhrigc tljeitneljinen. 

burtS toefĄe tnt Sżoueinber »or ber regelma§tgen Sahre^jt&ung ber ©enerafoerfammlung
ben 3ahre§ °£,e.r .SStnciiItren ben JBeftg oon jroanjig anf i^ren Słimen tautenben. nor bem 3ub be»ie[>
hen, fiir  j,:e " k = en nnĄtoeifen, finb, fomeit Ąnen bie Śeftimmungen be§ 81rti!eld 15 nidjt entgegenfte* 
regelmańtflen mit ienel 6e8innenben 3ai;reż big jum 3 ufammentrite ber liatbftidfjrigen

oń J  iregft^ung TOitglieber ber ©enenatnerfammlung. v b
'  “ V h  naen ber ©eneraturrjammlung fonnen »ur IeneeÎ ' t0{oferne b̂ eren Mfben9tn ben anśerorbentlidjen ®T̂ nfnunna tbeiljunetjmen bereĄttgt maren rfel*eń afit Xase Bor 316lnetĄe au4 nu ber regetmeiftigeu 3 a^tejl$Henbefii> burd) neuerliĄe ęinterlegnng niĄt uiuculirt finb, i^ren fortbauerttbcu '

fjattung ber au|erorbentIicLeu ©i^ung nmuro£ !
- r  . -

w e  L w o w i e  iw Kisieloe)
otwarty słrsŝ s całą zimę-

6965 61-

21 n 14
2.9 ,. —

razem 11SU zł 
^  Lisku, dnia 24 marca 1887.
Prezes

1» \i
"" ł

B u d z iń sk i  
n  kaayer

Szutron

Dyrekter
M aksym ow icz

kontrolur
Jan Jankiewicz.

Iszy Konces. Zakład krowiankowy
pod dozorem władz sanitarnych

L. I, Kubickiego
2827

B miejskiego i doceuta weterynaiyi, poleca 
8 w ie * ą  ; p e w n a  k r o w i a n k ę ,  zbie- 
raną dwa razy w “tygodniu. 4—15

ena Fioli na 8—10 pustułek 1  zł.
Lwów, ui. Batorego l. 7.

i -■■.! i we Lwowie w aptekach pp. Pipesa i
. Mikolaschaj Krakowie, w aptece p. Redyka.

Pod), R e a l  t i o s ć ! Zm iana lokalu
u iowęl.7 p rz  ulicySluBarskiej(Chorąższezyzna); Kon. Komisowe bióro Załatwień wraz z Kanto- 

■lest z wolnej reki a<-. — j- -  - j torem Slużhowem W łodziemierza W ereszczyń-
! skiego zostało przeniesione, przy Ul. Krakow -

'-oJnej ręki do sprzedania 
BI,i8Za wiadomość tamie.

sfeięi nr. 15 I. p. w Kamienicy p. Underki.
3048 2 - 2

_  wn wipuiiy »iwuż,v*"i---
e‘ 15  ber ©tatuten: Son ber X^eitna^me an ber ©eneratberfammlung ift anggefcbloffen:

k) roer n i i t  im SBottgenuffe ber biirgerliĄen SRedite ftefjt, tn?befonbere auĄ 2>erienige 
iiber beffen Śiermbgen bag ilonturloerfabren erbffnet toorben ift, big jur S3eenbt* 
gnng begfeiben. , . _ . . .

b) mer in goige einer fttafQend)tlid)cn SSerurtljeifiinjj m femen burgerln^en, polift« 
fdjen ober (ffjrenrcĄten BefĄrantt ift, foiange biefe SBef^ranfung anbauert. 

rttrel 18 ber ©tatuten: 3 ebe§ SUłitgiicb ber ©eneraloerfammlung fann nur tn etgener fjSerfon unb 
nic^t burdj einen ŚeOottmdtSttgten erfĄeinen unb ąat bei Seratljnngen unb ©ntfcheibungen, 
nnĄ tuenn eg in mefjreren ©igenf^aften an ben] SBerfjanblungen ttjeiine^men tniirbe, nur 

» ®ine ©ttmme.
^nitel 19 ber ©tatuten: Sauten Sfftten auf juriftifdje $er|onett, anf yrauen ober anf meljrere X£)eii)l«

ne(imer, fo ift ®erfenige bere^tigt, in ber ©eneralnerfamminng 5U erf^einen unb bag
©ttmmredjt aug^uiiben, tnelifier M  mit eitter 3$oflmad)t ber 2tftieneigentpmer foferne bie» 

“ri— Ł  lr<he ®taatgangei)órigcfinb, augmeift. SSeDoIImacfittgemuffen aberfe ofterreićfjijdje ńber ungarifd
be? Stftien&ejt&eS i£)ren peTfónHĄen © igentóafien nacb‘ (« r ł ib T 'i4 l',m‘h"'iVi 

W 8 fem, an ber ©eneraiberfammlung t^iijune^m en

Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk

B iis e n d w r fe p a  
jakoteź ,J. HEITZMANA i SYNA.

G ł ó w n y  s k ł a d
■St a Q  a  U  C y  I |  B u k o w i n y  

Fortepiawów, P ianin i organów
kościelny eh i  pokojowych

1U  M  A  I t  M  A
we T,wowie, Rynek 1. 9.

I Pierwsza kof.oessyootiwana
^ z k o ł a i  n i « » c z n a .

Nauka gry na fortepianie w I ii. oddziałach:
Dla początkujących. II. Wyższy. III. Bo wydosko

nalenia gry.' Nauka śpiewu solowego. Dyrekeya po
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc u koń
czonym nauczycielkom. Koucerta, Wieczory i Popisy 
dia uezeunie wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro
spekt i Statutu otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów ua ra ty  miesięczne po 15 s,\ Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
ii  Zunt-Hia używanych instrumentów. Jedyne zr.stę, 

pstwo organów % Ameryki. 3 "

j L- 338/pr. (3113 1—3)

| Ogłoszenie konkursu.
Prezydyum Magistratu król. stoł. miasta Lwo

wa rozpisuje niniejszem konkurs, z terminem do 5 
maja b. r., na posadą praktykanta konceptowego, z 
adjutum rocznych 420 zł. a. w.

Od kandydata wymaga się ukończonych nauk 
prawniczych i odbytych z dobrym postępem teore 

■ tycznych egzaminów państwowych, względnie osię- 
guiętego stopnia doktora praw, nadto winien kandy
dat poddać się sześciotygodniowej próbie, a przysię
ga służbowa zostanie odebraną od niego wtedy do
piero, jeżeli w tym czasie z ło iy  dowody pilności i 
uzdatnienia do służby konceptowej.

W ciągu trzech lat, licząc od duia złożenia 
przysięgi, winien kandydat złożyć z dobrym postę
pem egzamin prak yezny z ustawodawstwa i admi- 
nistraeyi poi.tycznej.

w terminie 
wane 
dowody co do

Ubiegająey się o pomieiiioną posadę zechcą 
minie oznaczonym wnieść należyoie ostemplo- 
podania do Prezydyum Magistratu i załączyć 
ly eo do wieku, odbytych studyów i dotych

czasowego zatrudnienia, tudziei wykazać, w myśl § 
3 ustanowy służbowej, stosunki pokrewieństwa lub 
powinowactwa z urzędnikami miejskimi.

We Lwowie, dnia 23 kwietnia 1887.

Mochnacki.
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KAZIMIERZ LEWICKI
e Ł O W I Y  S M Ł J l B  I f t L i A  € * A Ł I C i n

w e  L w o w i e ,  u l .  T r y b u n a l s k a  1. 8 ,
SSw foiom * ’sv

poleca dla kościołów i cerkwi:
j a .  i m c  r  ¥ J  ł  k  ■
szklanne gładkie, p a ra  45 cent. —  szklanne rznięte, p a ra  1 zł. i wyżej

TACKI pod ampułki kryształowe sztuka 90 ct.j
m

TjltO WINA LECZNICZE
~ 1 k  

&

(t.1
i
[H!

w y r o b u

f l - ^ k  s u  ■ • € »  1  .-T a  J M i  1 ^  4 »  I  s « * « ?  l i

aptekarza we Lwowie,

H,

i

lH| z pomiędzy wielu innych, krajow ych i zagranicznych zaszczycone zostały św iadectw am i uznania ich nadzwyczajnej dobroci i skuteczności przez [8j
najpierw sze powagi na polu kłiniczno-Jekarskiem  w W iedniu, w K rakowie, we Lwowie i w  Czerniowcach.

[ H l i ^ S k ł a d  tych win leczniczych, m ianowicie : wina hiszpańskiego chinowego— chinowo-żelazistego -pepsinowego— peptonowego i rumbarbarowego, i [8]
Ijnapojów  dla chorych, i rekonwalescentów, t. j. Koniaku, Malagi, Tokaju, w aptece pod gwiazdy i otra M ikolascha we Lwowie, jakoteż we w szyst- M  

[H] kich aptekach znaczniejszych M onarchii austro-w ęgierskiej. “ m

U______  Wystrzegać się naśladowań i fałszerstw! 345 30-8 jjjj

We Lwowie skład główny w magazynach P. K-MIRG fl5CHft, 
j u wszystkich aptekarzy, fryzyerów 

i  magazynach perfum.
5 0  la t 4 1

, powodzenia
Puder 

ryżowy specyalnie jji
PBZ.YGOTSWAIsY 7. BIZMUTEM J g

Przez O H 1"  FA Y * F abrykan;a_Perfum  'ą 
PA&YŻ, S, Ulice tle la 'fe iz , 9, PA.P.YŻ i |

Medali

M A S T Y K S c z y iiK ir  P . E -L E F O R T :

o

a

7 medali zasługi i Dyplom honorowy I i

z a

P I D I I  K S I Ą Ż Ę C Y
przyjemnie przylega do tw arzy, nadaje piękną, Maturalną białość i świeżość. Je st to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająea żadnych metalicznych

przymieszek.
Pudełko małe pudru białego 60 ct,., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1.50. R óżo

wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, mule pudełko po 70 centów, 
większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60.

W O D Ę  F I J O Ł K O W Ą .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki, i dołki ospowe. Tw arz odświeża, wybiela i wydelikaca. Cena 1 złr.

T)TT T D rp fY N T  Włosom siwym i wypłowiałym po k ikakro tnem  użyciu przywraca 
i r l L i l ;  l U i l  piękny kolor. P I L I P T O N  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 
które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość 

świeżość i połysk, — Cena flakonu 1 złr. 60 ot.

I w ©  £ j ą  odznaczającą się przyjemnym i _ dług. trwałym
zapachem, flakoa złr. i .50; pół flakonu 80 ot.

■c t t  j  przednią, —  flakon po ct 15, 25, 50 i złr. 1; Daj-
W  O a ę  \ 0  l l .  j l  i ,  przedniejszą (potrójną) flakon po ct. 20, ct. 40, 80,

złr. 1.50, 2, 3 .50 'i  5 złr.

Nabyć można oprócz fabryki i własnych sklepów Jana Ihnatowicza, we Lwowie, 
Krakowie i Czerniowcach także
w MOŚCISKACH u p. Sehałbota,
„ PRZEMYŚLU u p. Nahiika,
„ RZESZOWIE u pp. Karpińskiego, Jamrozika, 
„ JAROSŁAWIU u p. Wisłockiego,
„ TARNOWIE u p. Kijasa (Reid),
„ BIAŁEJ u p. Wyspiańskiej,
„ GORLICACH u p. Birna,
„ SANOKU u p. Mackiewicza,
„ SOKALU u p. Aleksiewicza i Marescha, 

CZORTKOWIE u p. Nossa,

w TARNOBRZEGU u p. Giżyckiego, 
u p. Miiile 

BOCHNI u p. Gałty,

_ BRŻEŻANACH u pp. Dursta i Łohosa, 
 ,K / _„ ~ ’ ■’PODWOŁOCZYSKACH u p. Sehneidra, 
HUSIATYNIE u p. Czerskiego,
MIELCU u pp. Dębickiego i Syna i u p. Pawli-

BUCZACZU u p. Mullera,

SKALACIE u p. Ptaszyńskicgo,
” ZBARAŻU u p. Kruka,
„ JEZIERZANACH u p. Krajńckiego, 

HALICZU u p. Onuezowskiego,
B STANISŁAWOWIE u pp. Btilla, Macury 

Góreckiego,
„ KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj tor- 

howli i Stenzla,
TARNOPOLU u p. Jamrugiewicza, 

„ DROHOBYCZU u p. Aiebmulle a.
000 33 - 0

Jedyny, jaki przyjęty został na wystawach powszechnych w roku 1867 i 1878; i 
uznany za najlepszy przez wszystkich ogrodników we Francji. Do szcze- ( 
tlenia drzew na zimno i do zagajania ran na drzewach t 
E na wszelkich krzewach. (Do zastósowania go dostateczny jest nóż 

1 lub łopatka.) —  Fabryka w Paryżu : 4 0 ,  r u e  des  S o l i ta ir e s ,  P A R IS
We Lwowie dostać można w ap tekach pp. M ikolascha i W ew iórskiego; — w Krakanie w  aptekach ' 

p. Trauczyńaklego, Redyka, W isaniewskiego i Siedleckiego; w Poznaniu w aptece D** M ankiewioia.

BOURGEAUD D ostaw ca Szpitali paryzk ich 20, ULICA RAMBUTEAU, 20, PARYŻ
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

Spieszne uleczenie przez użycie :

KAPSUŁEK BOURGEAUD Z  PASTY L E C Z Ą C E J
Mfcicłi.rozrraszezalnT4h wńi; ile-k.uch po 40 Kapsułek dużych i uO SCFKapsuIek małychmiękieh,rozpuszczalnych wpc i’<-ickcb po 40 Kapsułek dużych i pÓSO-TŁapśuJek małych. 

R e c e p t a  1 3 "  L I E G - E O I S ! Szpitala du M idi w  Paryżu.
pod zaręczeniem jedynie używane w szpitalach 

paryzkich, w pudełkach 40 Kapsułki miękie.Z C ZYSTEJ KOPAIWY
Z ESSENCYI SANTAIOWEJ drZ0W* cytrynowego santałowego________  czystej pod zaręczeniem . Kapsnłki

uflekie" zawierające 50 centigr: Essencyi santałowej. Pndelka ze 40 Kapsułek 
zawierają 20 gramów esseiicyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów.

Leczenie SUCHOT, SŁA80SC! PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA,etc.

KA P S U LK I.T™  KR EOZOTO WE ielr”  p'“ !________        szpitalach paryzkich wydały nad
spodziewanie pomyślne skutki we wszystkich słabościach organów oddech owy ch.

WINO J .  BOURGEAUD z Chininą, Kakao i Malagą je s t najlepszym środ
kiem pożywnym i wzmacniającym.

W e Lwowie w aptekach pp: K. Mikolascha, Wewiorskiego, etc.

Cena 
za wielką butelkę 

oryginalną 
Złr. 1 .25  kr.

są  n a p o je  sm aczn e  i S t r a w n G  W  n a j w y ż s z y m  

S t o p n i u , n a b y te  p rzez  d es ty lo w an ie  n a jsz la c h e t

n ie jszy c h  ow oców .

Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych.

A m sterdam  Lipeur-Faliril-GoManiiit-Gesellsclialt in M odlił dei Wien.

Lubin ż ó łty nasienie świeże 
_  ' 9  i pewne I k o -  

:e c  czyli IOO k i lo  i worek po 6  z ł .  w. a ; po- 
,a: 1460 9—10

J. Bulsiewicz, Skład na
sion w Bochni.

D r .  J ó z e f  W lc z k o w H k i
h asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po 
łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 schód* 

(naprzeciw teatru). 470K

H E E B A . T A

KAROL BAYBR
Lwów

przy ul. Krakowskiej 1. 11.
poleca wyborną

H E R B A T Ę
funt (\'s kilo) po 1 złr. 50 et:., 2 złr., 2 złr. 

5-* c t , 2 złr. ?'> e t , 3 złr. 75 ct. 
Herbatę tv paczkach po cenach składu 

C. Traua, c. k. dostawcy nadwornego
-w W iedii». 184117-30

E E B B A T A

E. h J .  STROMENGER
utrzymują w ielk i skład towarów  
siodlarskich, rymarskich i po
wozów, z c. k. uprz. nadwor

nej fabryki

Schustala i Spki.
Na sk ła d z ie  s ą  : Lan dary, karety, v is -  a wis, k atesze, półkryte  

i o tw arte  faetony, k u czyro w e, dorożki, ta ra n ta sy , w ózki i t. p. 
Zam ów ienia przyjm uje się .

IE _ i^7 7 "ó t7 7 ", " u l .  i B I a r o l a ,  X -j'u.c3-'N 7t7‘i l s : a ,  1 _ 5 .
Telegramy: Stromeuger, Lwów.

Z. drukarni W i. Łozińskiego «L Czarneckiego 1. 12 do*  Wernera. (Z us>dc* W ładysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich. 

A t  1 1 . a


